
N r. 19. Kraków, Czwartek 25 Stycznia 1894. Rocznik
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.

n u m e r a t a  w  y  n •  »  i :P r e

W m i e j s c a ...........................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieekiem .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych kujow

rocznie: 
16 zł. w. a.
20 „ n
24 „ „

półrocznie: 
8 zł. w. a.

10 „ „
12 „ „

14 „ „

kwartalnie:
4 zł. w. a.

6 " • o „

miesięcznie:
1 zł. 35 ct. 
1 , 1 0 ,
2 - — „

n 35 „ 
w BiurzePejedynozy numer kosztuje 8  o t . , z p rz w y ftą  pooztową 1 0  ot.; -  we Lwowie 

dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I IPl»»«. ul. Knrola Ludwika 9, do nabycia po 8 ot.
P ren u m era tę  p rzy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniądzmi i i rzekazy pi snięine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
Bvłai fxanco do Adminisuac i Nowęj Reform y  w Krakowie. — TAsiy reklamacyjne nieopiccrę- 

to  Dar* nie pcdleeają opłacie pocztowe1. Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
R ękopisów  n a d sy ła n ych  M edafccya n ie  zw ra ca .

A d r e s  1 t e d a k c y l  * A< m i n l s t r a e y i : iD iie a  6w . J a n a  N r. 1 3 .  
T e l e t b a  K r .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p u j ^ n i  j ą r  

■am lejscow a: Administracya Nowej Reformy i wtzn ,  urzędy poeztowt; mieJzeO'
w Ą t  Administracya Nowej Reformy. — Magazyi nowości P, A ftrigara i Główna trafika 
w Rynko.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9 — Handh E. Śmidowiczi i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Er-Jtschmerowa Rynek 1. 10. ’ 
Z a m le jg c c  wią p r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o  
w ie  Ludwik Tlohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y ,  
g in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W ie d n ia  pp. Haa. instein & Vo 
gier (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i N ymberdze). — Herman i  
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Sehalok, J. Danneberg. — W P a r ;  j  p  bocietś Mutuelie ie Pu 

blieite A. L o r e t te ,  directeur Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyimujo Administracya za opłatą od miejsca wiersia drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po b cent. — N a d e s ła n e  po
30 centów od wiersza za -----*— *— - -  ;------ >»_«.---------.
k i  do Nowej Reform y
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,„ r,

Należytość uprasza się n a p r z 6 d  nadesłać przekazem pocztowym

Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

z a  l u t y :

w miejscu . . .  1 zlr. 35 ct. 
z przesyłką poczto­

wą w  Awitryi . . 1 złr. 7 0  ct.
w cesarstwie nie- 

mieckiem

za l u t y  i m a r z e c :  
w miejscu . . . .  
z przesyłką poczto­

wą w Austryi . .
w cesarstwie nie- 

mieekiem . .

3  złr. — ct.

18 złr. 70 ct. 

3 złr. 4-0 ct.

4 z łr . ct.

Z Izby sejmowej.
L w ó w ,  23 stycznia.

Petycyj dotąd wniesiono 721. Z ważniejszych 
spraw, jakie podniesiono na dzisiejszem posiedze­
niu, na zamączenie zasługuje wniosek posła P o  
t o c z k a  w sprawie ustawy łowieckiej. Wniosek 
ten opiewa:

r 1) Każdemu, kto ma przynajmniej 50 hkt., 
• J- e t  morgów, wolno polować na tym okręgu 

po owama. 2) Obejście i ogród powinny być w y­
ję e z pod dzierż? wy prawa polowania, a to w 
celu zabezpieczenia każdemu spokoju domowego. 
l omeważ za n ż l w e  szkody w ogrodzie nie po­
winien być nikt wynagi adzany, dlatego nahży 
uznać w ogrodzie każdemu samodzielne prawo 
polowania 8) Z mniejszych gruntów wolno two­
rzyć spółki polowe dla utworzenia okręgu polo­
wania. 4) P o W a n ie , które należy do spółki, ma 
być oddane albo wydzierżawione jednem u w dro­
dze dobrowolnej ugody. Ten jeden odpowiada 
Hr Łe' g ł a d z ą  za przepisy polowania. 5) Polowa- 
nie 6 ‘^rnadzkie za zgodą wszystkich właścicieli 
otoże t y 4 wydzierżawione w drodze dobrowolnej 
Ugody, ę i j  n ie ma zgody, na* być wydzier­
żawione w drodze licytacyi w gminie. W  tym 
wypadku wydziałowi powinno przysłużać prawo 
zatwierdzenia. 6) Dc dzierżawy licytacyi mają 
Prawo najwięcej dając), a z tych pierwszeństwo 
Współwłaściciele gruntów. 7) Brak karty na bron 
5 1® stanowi przeszkody posiadania a bo wydzier- 
ża»ienia i licytacyi polowania. 8) Na dowod u- 
P ^ ^ a ie n ia  do polowania "t.zym uje się kartę 

za taką kartę myśliwską mc się nie 
L  , L 9) Dziki liBY i ' nne szkodliwe zwierzęta
S ° » K i 4 d ™ | .  w oim  g r“" t  l . .iv

mkolwi“u innym sposobem  łapać i zabijać,

mo i dochodzenie szkód polowych z polowania 
wynikłych, czy przez zwierzynę dziką zrządzo­
nych, odbywać się ma w sposób w ustawie po- 
lowej przepisany, t. j. w gminie i przez gminę 

Petycye kilku gmin o ustanowienie lekarzy 
okręgowych oddano Wydziałowi krajowemu Proś­
by powyższe poparł kilku uwagami poseł Weigel.

P. Żardecki uzasadniał wniosek o zmianie usta 
wy drogowej. „Ponawiamy —  mówił p. Ża.de 
cki —  wniosek nasz, dlatego, że Wydział kra 
jowy pomimo dawniejszych uchwał sejmowych 
i sprawozdania komisyi drogowej z sesyi ubiegłej 
n i e  u z n a ł  z a  s t o s o w n e  przedłożyć Sejmo­
wi projektu reformy ustawy drogowej. Gdyby na­
wet reforma podatkowa w jak najkrótszym czasie 
nastąpiła, przypuszczać należy, że reforma ta 
będzie sprawiedliwą, przeto też i ustawa drogo­
wa, oparta o jakikolwiek system podatkowy, cię­
żary, wypływające z tejże ustawy, zarówno między 
opodatkowanych rozłoży.*

„Wykazaliśmy n i e r ó w n o ś ć r  o z k ł a d  u c i ę ­
ż a r ó w  d r o g o w y c h ,  a szczególnie odnośnie 
do gmin wiejskich, przeto nietylko ze względów 
s ł u s z n o ś c i ,  lecz także ze względów n a s z y c h  
s p o ł e c z n y c h  i n a r o d o w y c h ,  wniosek nasz 
przedkładamy i upraszamy Wysoką Izbę o przy­
chylne załatwienie.11

Uchwalono następnie wybrać komisyę prze­
mysłową. , ■ • . ,

W uzupełnieniu wybrano do komisyi po a a t- 
k o w e j :  Pruchtm ana, Rogoyskiego, Stanisława 
Stadnickiego i Szeliskiego. Do komisyi k o l e j o ­
we j :  Korytowskiego, Lenartowicza, Sękowskiego 
i Skrzyńskiego Zdzisława.

Do laski marszałkowskiej złożono kilka nowych 
wniosków: Pan Em il T o r  o s i e w i c z już po raz 
t r z e c i  z rzędu postawił wniosek o u d z i e l e ­
n i e  s u b w e n c y i  d l a  m i s y  i k a t o l i c k i c h .  
Wytrwały doprawdy wnioskodawca, ale i Sejm 
będzie konsekwentny i jak dawniej tak i obecnie 
przejdzie nad wnioskiem do porządku dziennego. 
Kraj, który ma blisko pięć milionów analfabe­
tów, przedewszystkiem łożyć- powinien na misyę 
oświaty wśród swego własnego ludu.

Poseł S t r ę k  wniósł interpelacyę do komisa 
rza rządowego z powodu, ż e  w p e w n y m  w y ­
p a d k u  w y m i e r z o n o  n a l e ż y t o ś ć  f i s k a l ­
ną o d  u m o w y ,  k t ó i a  n i e d o s z ł a  d o s k u t -  
k u. Rnkursa nic nie pomogły i egzekucyami gnio­
tą ludzi za takie „wychwytywane* pretensye. In ­
terpelanci proszą o wyjaśnienie, czy rząd gotów 
jest „ p o s k r o m i ć  j u ż  r a z  t e g o  r o d z a j u  

ip 9 My,  k r  j ty w d zą  c e i  u d n o ś ć ?“
Następne posiedzenie we czwartek.

°ye yypittj. p$ past % PV ^

przy słu żS  pM erz^ ? straży polowej
praWo noazenia broni palnej Tak sa

R .  u .
s a v a g e .

36

Moja..,urz?dowa żona.
"to *«P»łci.sn» I łycia rosyjsKiago

(CiS8 daiszy)

Niedaleko p r ^ S g & L 3? .  
skała swobodę i ozwała się odzy-

~  Aby r0]ę naszą dobrze ? * J  
trzeba ud ,  wesołość, s p o k ^ Y ^  do końca 
czarowanla J 1 nie zdr&dzić

Itak łatwo. P&Q Wldzisz- nie pozbędziecie się nag

te  zdziwiePniemWzar.“^ j  odjechaliście jeszcze ? _
“  Zaszła S a ś PgłuDiaekretar1l 1 ° dł? -r ł fdóro 

'paszportu _  o d r z e f f i  P° my}ka 00 do naszego 
dobnie jeszcze zatrzyma t 1 ^  DaS, prawdoP°- 
Dloze to nawet l e S  uU z JedGn lub dwa dni. 
idrowa i sn na L 1’ , , 0 . żona moja nie dość 
cnowu te same pokoje. ą d r°gę' Zaj miemy 

Ku memu naiwipt 
ten, który doiyCLcę2aaze“ u dziw ieniu  człowiek 
niemal uprzejmość, z d a w a ł * ^ *  nam s,,użalczą 
j przerażonym. S1? być rozgniewanym

— Wybacz pan, panie p u łk o w i
ie jestem szczery. Żadną mó ~  mówił, —
p y jm o w a ć  nikogo, czyj p a szp o rt^ i“ ' e ™ °fcniy
,ządku. Przepisy policyjne najsurowiei W f 0 ‘ jabramaią. J UI0W*ej nam tego

—  N ie w porządku? — zawołałem z „a 
ppurzeniem. Jeśli fflasz eo do z udanem
teina paszportowi, to każę posłać p0 p S ? ! ? ! 8 
poiego, barona Friedricha! -  sądzę że S i  ?  
ręczenie chyba wystarczy. ^  ? J g0  po'

/ Publiczne roboty melioracyjne i  regulacya wód).
W ydział krsiowy przedłożył Sejmowi obszerne 

i wszechstronne sprawozdanie o rezultatach, osią­
gniętych przy dokonanych dotąd publicznych ro­
botach melioracyjnych i przedłożył zarazem p ro­
gram regulacyi wód i melioracyj w całym kraju, 
i ;d roku ■ 880 do obecnej chwili bądź wykonano 
już w całości, bądź są na ukończeniu większe 
roboty melioracyjne przy regulacyi 12 rzek. Prócz 
tych jest 14 przedsiębiorstw melioracyjnych ta­
kich, przy których postęp robót dotychczas jest 
nieznacznym, lub też budowa została już posta­
nowioną, ale dotąd jeszcze jej nie rozpoczęto.

Koszta 2(5 robót publicznych przedstawiają do­
tąd sumę 7,234.382 złr.

Przy przedsiębiorstwach główną rubrykę ko-

__ W zupełności — odrzekł sekretarz. — Wy- 
,,a h pan, że robię trudności, ale przepisy poli­
cyjne są bardzo ostre.

xT„^:«ałem kilka słow do i lego wszechwładnego
przyjaciel*, z b7 iak “ a'p^ dzej
do hotelu. ^ l e n y ,  wziąłem ją pod

Powróciwszy co się staj0
mię i opowie z , ’ r0Zpądnie, posyłając na-

-  -P ostąp '^  ba jedricha) __ to będzie mu 
tychmiast po bar0ua zu,, aruy się do niczego 
dewodem, ze p0,c/  • : przybiegł baron Frie-

M  pół godziny poZ“ aJk£ lś niewytłómaczonym
dnch i powitał nas z j
uśm iechem . - ""^miprna

sztorysów stanowi robocizna, a ludność włościań­
ska, mając w ciągu roku do dyspozycyi kilka 
miesięcy wolnych od zajęć gospodarskich, znaj­
duje przy tych robotach obfite źrródło zarobku 
i przyzwyczaja się do pilności, pracowitości, o- 
szczędności i porządku.

Wydział krajowy domaga się w programie re 
gulacyi rzek. aby Sejm wezwał rząd do przeoro 
dzenia regulacyi g ran iczn jsh  przestrzeni Wisły, 
Dunajca i Zbrucza, dalej Sanu między Przemy 
ślem a Jarosławiem. Następnie domaga się od 
rządu regulacyi Soł) i Łomnicy z Czeczwą, Ra­
fo;, i Świcy ze Sukielem, W isłoki od Mielca w 
górę wraz z Ropą i Bystrzycą nadwórniańską. 
Skawy i Stryja, Wisłoka i Fyptrzycy sołotwiri- 
ąkiej, Sanu od Przem yśla w górę i Prutu, Du- 
iiajca z Popradem  i Czeremoszem.

Korespondeicya J dtI
W d e tfe h ,  23 stycznia. 

(§•) Wypadki w Serbii górują’ chwilowo nad 
wszystkiem. Rzecz naturalna, iż austro-węgierskie 
Koła polityczne śledzą z nadzwyczajną uwagą prze­
bieg przesilenia w Serbii, dotykającego tak żywo 
interesów monarchii habsburskiej. Ostatni rady­
kalny gabinet serbski prowadzd politykę wręcz 
nieprzyjazną Austro Węgrom, a charakterystyczną 
cechą tego gabinetu była okoliczność, 'ż jeden 
z jego członków — m inister oświaty — należał 
do najgorliwszych agitatorów serbskich podburza­
jących ludność Bośnii i Hercegowiny przeciwko 
austro-węgierskiemu państwu. Radykaliści serbscy 
parli wręcz do konfliktu z Austryą, licząc na po­
parcie Rosyi, a czynili oni to w specyalnym za­
miarze, iż Rosya]poprze w Paryżu ich negosy acye 
o wyjednanie pożyczki na paryskim targu pie­
niężnym, która to pożyczka miała zaradzić kłopo­
tom finansowym radykalnej gospodarki. Tymcza^ 
sem R osja zachowała się w tej sprawie dość 
obojętnie, a nawet miała, jak donoszą niektóre 
tutejsze dzienniki, odradzać rządowi serbskiem u 
konfliktu z Austro-W ęgrami.

Ważniejszą rzeczą, aniżeli i a pokątne machina- 
cye, była opozycya króla przeciw&o tej poiityce 
radykałów. Milan w przemówieniu swojem do 
pen ołanrch przywódców stronnictwa radykalne­
go podniósł wyraźnie zgubny dla Serbii unti- 
austryacLi, & raczej wrogi A ustro-W ęgrom  kieru­
nek polityki radykalnego gabinetu, żądając nato­
miast, żeby odtąd tylko król w porozumieniu 
z m inistrem  spraw wewnętrznych wywierał 
wpływ na serbską politykę zagraniczną

DaUzy przebieg przesilenia w Serbii trudnym 
est do przewidzenia. Zwycięstwo stronnictwa 

radykalnego jest możliwem, atoli więcej jest 
prawdopodobnem, że energia Milana zwycięży. 
Bądź co bądź tak jak rzeczy tam stoją chwilowo, 
wpływ Austro-W ęgier wziął tam stanowczo górę 
nad rosyjskiemi nurtowaniami i knowaniami, a 
temu prądowi do zwycięstwa dopomógł niezawo­
dnie były król Milan.

W  prasie ciągle jeszcze dużo wrzawy o p. 
Stoinwenderze i jego stronnictwie.

Stanie on ponownie do wyboru w swoim 
okręgu wyborczym w Karyntyi', a jak znawcy 
tamtejszych stosunków twierdzą, będzie też zna­
czną większością głosów wybranym. Tymczasem

„niemieckie stronnictwo narodowe* zaczyna się. 
rozluzowywać, pomimo iż większość takowego 
uchwaliła stać solidarnie przy swoim przywódcy. 
Dwóch posłów barwy antisem ickiej: Polzhofer i 
Furnkranz wystąpili z klubu tego stronnictwa. 
Liczy ono zatem obecnie w gronie tylko 15 
członków.

Od lat kilkunastu istniejące tu polskie stowa­
rzyszenie „Zgoda* zlało się z „Lutnią*, co znaczy 
iż faktycznie przestało istnieć. Szkoda tego sto­
warzyszenia które miało p ękną przeszłość za 
sobą.

P o z n a ń , ,  21 stycznia. 
(T rakta t niemiecko - rosyjski a społeczeństwo i 

K oło polskie.)
(<f.) Traktat niemiecko-rosyjski, który niebawem 

ma rząd przedłożyć parlamentowi niemieckiemu, 
porusza nietylko umysły ludności Niemiec, ale i 
wśród naszej ludności nader żywe budzi zajęcie; 
przecież to v.łaśnie nasze dzielnice najwięcej w 
sprawie tej są interesowane i angażowane. Dotąd 
wprawdzie treść traktatu nie jest znaną, mimo to 
nie ulega wątpliwości, że zawierać on będzie 
przepis, żądający obniżenia cła od zboża polskie­
go i rosyjskiego na 3 50 m, od cetnara podwój­
nego, tj. zrównania cła niemieckiego na granicy 
rosyjskiej z cłem, jakie na podstawie niedawno 
zawartych traktatów przyjęto do wywozu zboża z 
Austro W ęgier i Rumunii. Za to ustępstwo ma 
Rosya przyznać prze mysłowi niemieckiemu dam ­
ko idące ustępstwa.

W niemieckich kołach agrarnych rozpoczęła 
się już teraz zacięta walka przeciw traktatowi z 
Rosyą, a nadto walka ma jako uboczny cel usu­
nięcie hr. 0  a p r  i v i e g o z urzędu kanclerskiego 
i obalenie wraz z nim tak zwanego nowego kur­
su. Wobec zwartej opozycyi szeregów konserwa­
tywnych, wolno-KOnserwatywnych, znacznej czę­
ści centrum i stronnictwa narodowo-liberalnego 
łatwo być może, że znowu nasze Kolo polskie z 
swemi 19 głosami decydować 'będzie o losie tra­
ktatu, tak jak ono niedawno uratowało traktat z 
Rumunią.

Koło polskie trzyma się dotąd na uboczu i 
opinii swej jeszcze nie ogłosiło. Panują w niem 
obecnie trzy różne prądy. Pierwszy czysto agrar­
ny, który z obawy przed zalaniem rynku niemiec­
kiego zbożem polskiem i rosjjskiem  i dalszej je ­
szcze zniżk1’ cen zboża w dzielnicach naszych 
produkowanego jest za odrzuceniem traktatu han­
dlowego z R o s y ą ,  drugi prąd istniejący w Kole 
wręcz przeciwne zajmuje stanowisko, obawia się 
w razie odrzucenia projektu jeszcze .większego 
zastoju w ogólnym ruchu ekonomicznym i gor­
szych jeszcze skutków dalszego trwania oLecnej 
niemiecko-rosyjskie: wojny cłow ej; zwolennicy 
traktatu nie obawiają się weale dalszej zniżki cen 
zboża krajowego, przyjęcie traktatu rosyjskiego 
uważają za dalszą konsekwencyę przyjęcia poprze­
dnich traktatów i w ogóle w zbyt wygórowanych 
cłach ochronnych nie widzą lekarstwa na podnie­
sienie cen zboża krajowego. Trzeci wreszcie prąd 
w łonie Koła polskiego jest za traktatem  ze 
względów oportunistycznych i z przyczyn ogólno- 
politycznej natury. Nie mamy przyczyny poma­
gać. konserwatystom w podstawianiu nogi hr. C a- 
p r i y i e m u  — w o łrą  zwolenmiy polityki „ugo­
dowej* — w ogóle trzeba nam popierać rząd 
we wszystkich przedsięwzięciach, aby nie stracić 
lego łaski i zapowiedzianych ustępstw.

Te trzy prądy odzywają się również i w spo­
łeczeństwie samem w artykułach, nadsyłanych 
prasie tutejszej, t  mianowicie w D zienniku  Pozn., 
k tórj otworzył w łamach swoich publiczną dy- 
skusyę, dotąd jednak zdania własnego nie wypo­
wiedział, czekając z niem na opuulikowanie tra­
ktatu. K u ryer Pozn. oświadczył się już przeciw 
traktatowi, zaręcza jednak, że stanowisko jesro w 
sprawie polityki ugodowej pozostaje niezmienionem. 
Mniejsze pisma ̂  nałożyły sobie wstrzemięźliwość, 
a Orędownik rozpisuje się w ten sposÓD. że ms 
można wierzyć, czy jest za czy przeciw traktato­
wi prawdopodobnie dlatego, aby mógł wymyślać 
Kołu, czy ono będzie za czy przeciw traktatowi 
głosowało.

W społeczeństwie samem również nie ma je­
dności zdania co do stanowi”ka, jakie ma Koło 
zająć w sprawie powyższej. Ziemianie nasi są z 
nielicznemi wyjątkami przeciw traktatowi, mie­
szkańcy miast natomiast są za traktatem i istotnie 
Koło polskie znajduje się między Scyllą a Cha­
rybdą. Jedni nawołują je  do głosowania za tra­
ktatem, aby może za to poparcie uzyskać od rzą- 
iu większe korzyści w dziedzinie szkolnej, dru­
dzy oświadczają się również za trakt?tem przez 
słuszny bardzo wzgląd na naszych Draci w Kró­
lestwie i ponieważ w cłach ochronnych nie wi­
dzą żadnego ratunku dla obecnego ciężkiego rol­
nictwa, natomiast ziemianie nasi w cłach tych 
j°dyny dla siebie widzą ratunek i żądają od Ko­
ła, aby bezwarunkowo przeciw traktatowi się o- 
świadczyło. Co uczyni Koło, który prąd w niem 
zwycięży, to trudno przewidzieć i nie dowiemy 
się też tego prędzej, jak dopiero podczas odno­
śnych obrad parlam entu , wiadomo bowiem, że 
nasza mprezentacy? polityczna w milczeniu wo­
bec społeczeństwa doszła do artyzm u, mo­
żna więc przypuszczać, że tym razem milczeć 
będzie, by następnie zrobić społeczeństwu niespo­
dziankę.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 24 stycznia.

W obecnym okresie Sejn? dalniatyński zwrao 
obok Sojmn czeskiego najwięcej uwagi. Na ostai 
niem posiedzeniu p. B i a n c h i n i przedstawi 
nowy w nosek, w którym domaga się na podstawi 
§ 19 statutu krajowego, aby na czele rządu kra 
jowngo eta1 urzędnik cywilny. Następnie pose 
L  j  u b i c z interpelow ał marszałkL krajowego, dla 
czego wniosku jego i p. B i a n c h i u , ~ o o wy 
słanie u iresu  d , korony o przyłączenie D a l  m a  
cyi do Kr o a c y i  dotyczas nie zamieszczono na po 
rządku dziennym. Na interpelację tę otrzyma 
P’» . ’ “,b.ie z  Spow iedź,- że prezydyum pragnu 
załatwić inne ważne sprawy, a wniosek ów po 
ruszy namiętności polityczne. Z resztą p. L ju

V  IUe wnos‘*’ fthy sprawę adresr nznano zi 
nagłą. Po otrzymaniu tej odpowiedzi d L j u b i c :
rm n,*2 posiami nai'odowymi opuścił Izbę gej

Proces „ O m ladinyu.
Po J e l i n l  u przesłuchano przedwczoraj nc 

południu Jarosław a M o n o r s k y e g o ,  który ze­
znał, że urzędnicy policyi przesłuchując go wy. 
wierali nań presyę, grożąc mu, że bedzie skaza­
nym na rok więzienia, jeżeli nie zezna tak

ra-

-w ^^chem . .  ̂ noX __ z nadmierną
-  A, kochany pame l  a zap e

zawołał uprzejmością, , dziś w południe
nie czuła się dość zdrową.
wyjechać. . . t em ie za oka-

Gdy mu następnie opowie z Wydania kart
Zaniem paszportu odmówiono ^  __ jak mi 
kolejowych, ze zdziwieniem 0 rzVj.
S1? zdawało —  trochę szeroko o bai wana,

zas!ta / ^ k Przechodzi, a najdrobi j  kochany 

panie°Len m ° Że 1 cał^ spraWę ° J i Poświęć pan 
jeden fil nip troszcz sl? pa biurokratyz­
mowi # dni zwłoki naszemu p ;ew n u i
p t o *  M a i .  w Z
‘ lepiej d l .  S i  T  ur« '»  “ 1 ^yj edl i e .

—  A W  J’ Ze me tak prędko wyic „łe. 
ezka z g ni °d0zwała się Helena, krzywi.
w .t t e ; ;
pokojów. Paszportem wposcic do

nie posiadała” 1 mała tłusta. p08? d o ^
kretarza i tak g0 Z oburzema, gdy skoczył do s

1 w Turcyi jesf m o f c e m ’ ^  “  *  *

«>«pi “i i

moim przyjaciołom. Najlepsze, eo im dać możesz, 
nie jest dość dobrem dla nich.

Potem zwrócił się do nas i rzekł
—  A teraz przepraszam cię bardzo, kochany 

lanie L enox , ale mam jeszcze dziś wiele spraw 
do załatwienia. Pogódź się pan z losem i zostań 
dzień lub dwa w Petersburgu. Zaprowadź pan 
żonę do opeiy. Życzę państwa przyjemuej za- 
sawy. B o n  jo u r !

Pożegnał się jak najuprzejmiej i pocałował He- 
enę kilkakrotnie w rączkę.

Gdyśmy się znowu znaleźli sami w naszych 
jokojacb, szepnąłem do H e len y :

— Czy sądzisz pan i, że on nas pedejrzywa?
— Boję się tego — odrzekła — wydał mi się 

zanadto zdziwionym.— Po chwili cichym głosem 
spytała m n ie : — Czy możesz pan kogo posądzić, 
cloly w nim wzbudził podejrzenie?

Odpowiedziałem przecząco, uważałem jednak 
za wskazane zdać jej sprawę z mego spotkania 
w nocy z panną de Lannay.

— Nie sądzę, aby to z tern stało w związku— 
odparła. —  Ta m łida dama jest poprostu za­
zdrosną o Szaszę, i pan jesteś zazdrosny o te .o ... 
M oskala!

Zaczęła się śmiać swobodnie, m ów iąc: — A mo­
że przecież jeszcze wynajdę kogo dla panny 
jlugenii.

Zabrała się do rozpakowywania kufrów.
W pół godziny później wpadł do nas Szasza 

księżna Palicyn.
_  Byłem na dworcu, aby was pożegnać i do­

wiedziałem się... chwała i dzięki Bogu... żeście 
nie odjechali.

_  I o to - -  przerwała mu księżna — przy 
yliśmy was proiić, abyście dziś wieczór wybrali 

s. razem z nami do Michajłowskiego teatru. Nie- 
rozrywki wyjdzie wam na zdrowie... nie wy- 

>ie bardzo wesoło.
Nie — odpowiedziałem —  pielęgnowanie 

,borych to nie dla mnie zajęcie.

co

— A rola pacyentki i mnie nie bardzo do 
twaizy — dodała uśmiechając się Helena.

—  A zatem rzecz załatw iona, przyjdziecie! 
Od krewnych moich odmowy nie przyjmuję — 
Szasza zawołał.

Przystałem , gdyż wszystko było dla mnie zno- 
śniejszem, niż to czekanie... czekanie na cios 
nieunikniony.

Odeszli i gdyby nie moje nerwy, byłbym mógł 
w brzydk i, niegodny sposób popróbować szczę­
ścia, gdyż H elena, która przed dwoma dniami 
była dla mnie tak chłodną i Odpychającą a 
wczoraj jeszcze oświadczyła, że mnie nienawidzi, 
teraz stała, się nad wyraz łagodną, uimującą, czu­
łą ;  eo chwila zbliżała nię do mnie błagając o 
przebaczenie, że mnie zguuiła ; ale prośby jej nie 
były zdolne uspokoić rozdrażnionego mojego sy­
stemu nerwowego, w zarygałem  się, gdym jej 
przebaczał.

— Pójdę do ambasady i zoDaczę, czy nie ma 
listów — odezwałem s ię , gdyż w bezczynności 
tej nie mogłem wytrzymać. — Powrócę dość 
wcześnie, aby panią zaprowadzić do teatru.

Miałem już wychodzić, gdy ona odprowadza­
jąc muie, szepnęła:

Rewolwer, któryś mi onegdai w nocy ode­
brał....

W milczeniu oddałem jej broń. W oczach jej 
wyczytałem odpowiedź na me nieme pytanie: nie 
chciała dać się schwytać żywą.

W ambasadzie nie znalazłem żadnego listu od 
mojej żony. Uderzyło mnie to, bo teraz już list 
powinien byłbyć Poszedłem potem do wioślarskiego 
klubu, gdzie między innymi spotkałem się z Bo­
rysem V4 eleckim. Zjedliśmy razem obiad, a kie­
dym mu w ciągu rozmowy powiedział, że praw ­
dopodobnie jeden lub dwa dni dłużej zatrzyma 
my się w Petersburgu, gdyż żona moja zanadto 
jest cierpiąca, aby módz podróż odbywać, go­
ścinny młody marynarz zawołał 1

— Wobec tego biorę pana za słowo; Bądźcie

państwo jutro moimi gośćm i w Kronsztadzie c 
amecie mój okręt i forty.

Oczywiście nie mogłem przyjąć zaproszenia, 
porozumiawszy się wpierw z H eleną; powieć 
łem  mu to.

—  Słusznie. — Zejdziemy się tu po teal 
to mi pan odpowiesz.

Przyrzekłem tak uczynić i wróciłem do 
telu. Helena b jła  już do teatru ubrana; ujrzą 
na jej twarzy różowy rum ieniec, który mi 
po raz pierwszy —  nie zupełnie naturalnym  
wydał.

Bez tchu spytałem —  Go Rię 8tał0 ?
— Jak  długo pana me bvło? N ic! To 

zawsze, zanim g iim  spadnie; itr, ciszej tajna 
Jicya działa, tem śmiertelniej trafia. Między 
mi mówiąc, —  przypuszczam, ie  baron B 
drich jeszcze na coś czeka, —  na jakiś ost 
dowód, zanim się ośmieli dłoń sw ą na nas 
łożyć.

Opowiedziałem ifsj o zaprosinach W eleck
Zauważyłem, że możemy chyba używać les1 

tak długo naszej wolności, jak długo ona tr
będzie.

— Włoż pan frak, tymczasem się namyślę
Poszedłem do przyległego pokoju i zajętr i.

bieraniem się, usłyszałem  lekki z ust Hel 
okrzyk, który brzmiał jakoś radośnie. Zaczaji 
p u e z  dziurkę od klucza dostrzegłem , ie  czy  
jakiś dziennik rosyjski i w edług wszelkiego pr 
dopodobieristwa studyowała w tej chwili ] 
okrętową.

Kiedym znowu wchodził do jej pokoju, tak 
się wydało, jakby z jej oczu jakiś nowy ni 
nadziei przezierał; poufale przytuloną do n 
zaprowadziłem do powozu i spytałem :

—  No i cóż odpowiedzieć na zaproszenie 
Kronsztadu ?

— Przyjmij je pan i jedźmy tam zarai j' 
zrana- (0. d. *.)

*♦»«■ ■»



2 Nr. 19. N O W A  R E F O R M A . Kruków, 25 Stycznia 1894.

oni pragną. Po przesłuchaniu K o t z a ,  zakończo­
no przedwczorajsze posiedzenie.

Wczoraj przed południem przesłuchano oskar­
żonych S k a b ę ,  S o k o l a ,  R a s c h i n a  i Bo-  
r u t k ę .  Józef Skaba, redaktor pisma Nove 
P roudy, wypiera się wszelkiego związku ze so­
c ja ln ą  demokracyą, ponieważ socjaliści w P ra ­
dze nie chcieli nic wiedzieć o narodowych ide­
ach. Dziennikarz Stanisław Sokol (syn posła) 
zaprzecza również istnieniu tajnego związku.

Najdłużej trwało przesłuchanie oskarżonego 
dra R a s c h i n a ,  który podnosi, że prokuratorya 
rządu nie miała wcale zamiaru wnosić oskarżenia 
przeciw M rrie. Akt oskarżenia , powołując 
się na zeznania M rv y , nazywa go „świad­
k o m 14. Dr. Raschin wnosi stąd, że dopiero po 
mowie p. H e r o l d a  postanowiono postawić 
także Mrvę przed kratki sądowe, jako oskarżo­
nego. Wszystko, co oskarżenie przytacza o orga- 
nizacyi rzekomego stowarzyszenia, opiera się na 
opowiadaniu M rry. Dr. Raschin przedkłada książ­
kę S a b i n y  „Żywe groby*, w której autor skre­
ślił organizacyę w ten sposób, jak opowiadał ją 
Mrva. Zdaniem oskarżonego Mrva był agentem 
policyjnym. On nakłonił wielu oskarżonych do 
zasmaro wy wania orłów. Dnia 1 października 
przed odejściem pociągu do Kladna zjawił się 
ostatniej chwili Mrva w towarzystwie inspektora 
policyi, który wstrzymał odchodzący już pociąg, 
aby Mrva mógł wsiąść do niego. Czyniono to 
jednak wyjątkowo w nadzwyczajnych wypadkach 
i dla pewnych tylko osób. W  roku 1891 powsta­
ło stronnictwo postępowe, które chciało kwestye 
socyalne oprzeć na narodowych tendeneyach 
Działalność tego stronnictwa, do którego zalicza 
się oskarżony, zmierzała do tego, aby naród „mę­
ski nie popadł w zastój, lecz postępował równą 
miarą z innem i narodami. Przedewszystkiem 
zaś chciało ono robotników wydrzeć socyalnej 
demokraeyi, która nie ma żadnych narodowych i 
cywilizacyjnych aspiracyj i zajmuje się tylko eko- 
nomicznemi interesami.

Na popołudniowem posiedzeniu przesłuchano 
wczoraj oskarżonych Gustawa N e c h w i 1 a , 
R a m b o u s k a  i Józefa H a w r a n k a .  Hawranek 
kandydat nauczycielski, uskarżał się na postępo­
wanie policyi. r Pytano mnie — mówił, — czy nie 
wiem nic o Sokole, Raschinie i Hajnie. Ponie­
waż odmówiłem wyjaśnień, oddano ranie do „seperat- 
k i“ i trzymano tam od godziny 10 z rana do 4 
południu, poczem rozpoczęto na nowo przesłuchanie. 
Komisarz policyi przedstawiał mi — „jesteś pan 
podporą rodziny, narażasz pan swój by t; co pan 
zrobisz, gdy pana zam kną14.

Z  Niemiec.
W  tyra samym dniu, kiedy w parlamencie nie­

mieckim rozprawiano nad interpelacyą stronnic­
twa socyalno-demokratycznego o środkach, jakich 
rząd użył lub ma użyć dla usunięcia nędzy mię­
dzy robotnikami z powodu braku zajęcia i za­
robku, — odbyło 0ię w Berlinie równocześnie w 
różnych miejscach pięć zgromadzeń robotników 
bez zajęcia, zwołanych dla uchwalenia jedno­
brzmiących rezolucyj. W edług tych rezolucyj zgro­
madzeni domagają się, aby władze w Rzeszy, w 
państwie i w gminach poczuwały aię do obo­
wiązku zapobiegać ile możności brakowi zarobku, 
który stał się klęską publiczną, aby przez bez­
zwłoczne dostarczenie robót publicznych dostar­
czyły robotnikom zajęcia i zarobku i aby przez 
ukrócenie czasu pracy w zakładach przemysło­
wych Rzeszy, państw a i gmin dały sposobnose 
do zajęcia j zarobku siłom niezatruduionym.

Posłowie socyalno-dem okratyczni, którzy te 
zgromadzenia zwołali, w przemówieniach swoich 
wyjaśniali i uzasadniali potrzebę takich zarządzeń, 
jakie w rezolucyach były doradzane. Na jednem 
z tych zgromadzeń p. S i n g e r  domagał się, aby 
rządy zrzekły się olbrzymich wyda ków na armię, 
a w konsekwencyi także nowych projektów po­
datkowych, które nakładają na ludność nowe cię­
żary dla dogodzenia zwiększonym potrzebom ar­
mii. Koszta nowego powiększenia sił zbrojnych 
spadają ciężarem na barki słabe i zmniejszają za­
robek.

Cztery zgromadzenia odbyły się spokojnie; na 
piątem w piwiarni „Eiskeller11, gdzie przemawiał 
p. L i e b k n e e h t ,  przyszło w końcu do zatargu 
z policyą. Sam Liebkneeht uzasadniał rezolucyę 
spokojnie, jednak po nim odezwał się dr. G u m- 
p 1 o w i c z w duchu anarchistycznym. W ferwo­
rze swej mowy wystąpił przeciw Liebknechtowi, 
a nadto nazwał państwo zorganizowaną bandą 
rozbójników. Urzędnik policyjny, usłyszawszy te 
wyrazy, oświadczył mówcy, że go aresztuje. To 
dało powód do wrzawy i zatargu, który trw ał do­
póty, aż Gumplowicza wyprowadzono z sali i od­
stawiono do policyi, poczem nastał spokój i pro­
ponowana rezolucya została uchwalona.

Dzienniki niemieckie donoszą, że cesarz posłał 
ks. Bismarkowi przez swego przybocznego adju- 
tanta Moltke’go list gratulacyjny z okazyi wyle­
czenia się jego z induency i butelkę starego wę­
grzyna. Ks. Bismark miał odpowiedzieć, że przy­
będzie do B ‘rlina, aby osobiście podziękować ce­
sarzowi. W ten sposób przyjdzie do pojednania, 
którego z wielu stron sobie życzono.

Z  Wiuch.
Najważniejszą wiadomością z W łoch jest odro­

czenie parlam entu na dzień 20 lutego. Termin 
zebrania się był dn. 25 bm. Jakie powody skło­
niły rząd do tego, aby przez cały prawie miesiąc 
obchodzić się bez parlam entu i to w chwili, w 
której poparcie reprezentacji narodowej powinno 
być szczególnie pożądanem ? Ozy rząd nie spo 
dziewał aię takiego poparcia, a przeciwnie oba­
wiał się przewlekłych rozdrażniających rozpraw, 
krępujących działanie stanowcze? Czy rząd za­
mierza przez ten czas nietylko uspokoić rozru­
chy, ale prz*; ow adzie najpilniejsze reformy bez 
upoważnienia parlam entu i z gotową rzeczą sta­
nąć przed parlam entem  ?

W Sycylii spokój.
W  górach i łomach m arm uru w okolicach Mas- 

sy-Carrary oddziały zbrojne ukrywają się i budzą 
niepokój. Do tego zaniepokojenia przyczyniają się 
rozruchy robotników w miastach sąsiednich, z 
czego pokazuje się, że owe rozruchy w Massie i 
Carrarze były przygotowane w celach anarchisty­
cznych, wprawdzie równocześnie z rozruchami 
w Sycylii, ale z innych zupełnie powodów, bo 
tu i tam stosunki społeczne i ekonomiczne są zu­
pełnie odmienne. ^  Sycylii ludność jest przewa­
żnie rolniczą i pogrążona jest rzeczywiście w nę­
dzy; w okolicach Carrary zaś jest zatrudniona

w łomach marmurowych, w fabrykach kamieniar- 
akich i innych, i ma stosunkowo nie zły zarobek.

Przesilenie w  Serbii.
Serbia jest dotąd bez rządu. Wszelkie dotych 

czatowe próby stworzenia gabinetu spełzły na 
niczem. Naczelną władzę nad krajem dzierży 
na razie generał Milovanowicz. Rokowania króla 
z przywódcami trzech stronnictw  trwaią nieu­
stannie dalej. Najmniej szans — jak się zdaje —  
ma już teraz ministerstwo z samych radykałów 
złożone. Żądania, skierowane przez królika serb ­
skiego do gabinetu G ru icza, a wypowiedziane 
przez Milana w mowie przepełnionej skargami 
na radykałów, spotkały się z stanowczą z ich 
strony odmową. Zwrócił się tedy Aleksander 
„m ały11 do postępowców i liberałów w nadziei, 
że uda się skleić gabinet skoalizowauy z tych 
dwóch żywiołów. Ale i w tych usiłowaniach na 
sunęły się poważne trudności. Jak  słychać, człon­
kowie postępowego stronnictwa żadną miarą nie 
chcą się łączyć z liberałami i złożyli już w tym  
duchu oświadczenie Wobec tego król miał się 
zdecydować na gabinet czysto liberalny z Ava- 
kumoviczem na czele. Byłby to jedyny w swoim 
rodzaju wypadek awansu z ławy oskarżonych na 
krzesła rninisteryalne. W szystkie te jednak wia­
domości należy przyjmować z zastrzeżeniem. 
Faktem  jest, że najrozmaitsze i najdziwaczniejsze 
kom binacje krzyżują się teraz w Belgradzie, a 
kto wie, czy panem sytuacyi — jak to przewi­
dywaliśmy wczoraj — nie okaże się S i m i c z i 
czy mu się nie powiedzie istotnie koalicyjny rząd 
złożyć dla Serbii.

Wiadomości o stanie kraju i usposobieniu m ie­
szkańców brzm ią pokojowo. Jest więc nadzieja, 
że przesilenie obecne, którego keńca rychło wy­
czekiwać należy, obejdzie się ostatecznie bez gwał­
towniejszych zajść.

S p ra w y  sadowe.

(N adużycia  urzędnika starostwa). 
(Dokończenie).

T a k  w i ę c  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  p o b i e ­
r a n o  o w e  o p ł a t y  o d  w ł o ś c i a n ,  —  a 
z w ł a s z c z a  o d  t y c h  w ł o ś c i a n ,  k t ó r z y ,  
s p r z e d a j ą c  z a  b e z c e n  r e s z t k i  o j c o ­
w i z n y ,  s z u k a l i  s z c z ę ś c i a  w o d l e g ł e j  
A m e r y c e ,  —  gdyż s p o s o b n o ś ć  nadarzała 
się pi zedewszystkiem przy wystawianiu paszpor­
tów zagranicznych.

N a w e t i z a t o ,  a b y  u z y s k a ć  p o d p i s  
s t a r o s t y  n a  w y s t a w i o n y m  j u ż  p a s z  
) o r c i e ,  p o t r z e b a  b y ł o  „ k o m u ś 11, jak to 
;eznali świadkowie Semen P o p o w c z a k  i Piotr 
J a w 1 a k , p ł a c i ć  p o  5 c e n t ó w  o d  k a ż d e ­

g o  p o d p i s u .
Były nawet wypadki, jak to zeznała Tekla Opie- 

owska, że pomimo wręczenia Pankowi ośm złr., 
strona nie otrzymywała paszportu.

Podnieść należy, iż według zeznań Mikołaja 
Tabaka, dawniej, gdy nie tak liczny był zastęp 
emigrantów, płacono raniej —  później zaś brano 
od osoby po 2 i 8 złr., a nawet po 5 złr. i po 
3 złr. w. a. od osoby za wystawienie paszportu.

Oprócz Panka, brali a nawet formalnie żądali 
neniędzy za wystawianie paszportów: Tomasz 
Pajdak, sierżant powiatowy, który odpowie za to 
przed sądem wojskowym, oraz Józef Warchowski 
i N. Domin, którzy już zmarli, jak niemniej ja­
kiś Marfiak. Nawet jakaś N. Wilczyńska, która 
według zeznań Wojciecha Bukowskiego mieszka­
ła  w zabudowaniu starostwa, wyjednywała stro­
nom paszporty za sowitem wynagrodzeniem, po 
3 złr. Z b r a k u  n a l e ż y t e j  k o n t r o l i  r o z ­
z u c h w a l e n i e  p e r s o n a l u  m a n i p u l a c y j ­
n e g o  t u t e j s z e g o  s t a r o s t w a  d o s z ł o  d o  
t e g o  s t o p n i a ,  i ż  j a k  t o  z e z n a ł  ś w i a d e k  
T o m a s z  C z e r n i c k i ,  n i e  w a h a ł  s i ę  T o ­
m a s z  P a j d a k  w p r o s t  o ś w i a d c z y ć  t e ­
m u ż  ś w i a d k o w i :  „że  j a k  c o  n i e  d o s t a ­
n i e ,  t o  p a s z p o r t ó w  p i s a ć  n i e  b ę d z i e * .  
Właśnie Pankowi powierzył starosta referat pa­
szportowy. Czynność jego polegała na tern, iż 
obowiązany był przekonać się, czy żądający pa­
szportu wypełnił obowi jzek służby wojskowej 
a jeżeli był uwolniony od służby wojskowej, 
czy proszący ma płacić taksę wojskową i czy ją 
zapłacił. Nadto obowiązany był i na to zwrócić 
uwagę, czy wyjeżdżający za granicę ma potrzebne 
fundusze na drogę i ntrzymanie. Po zbadaniu 
tych okoliczności, gdy nic za tem nieprzemawia- 
o, aby odmówić wydaniu paszportu, Panek miał 

wystawić paszport i przedłożyć staroście do pod­
pisu. Czynności te spełniał Panek z polecenia i 
za wiedzą starosty p. Romana Gabryszewskiego 
od r. 1888 aż do dnia 13 lipca 1898, wprawdzie 
zgodnie ze swoim obowiązkiem, lecz wydanie pa­
szportu czynił zawisłem od tego, czy strona w rę­
czyła mu jakiś podarunek lub nie. Niekiedy Pa­
nek wydanie paszportu czynił zawisłem od oka­
zania karty okrętowej, a nawet, jak to zeznał 
świadek Maksym Kosarowicz żądał, a b y  s t r  o- 
n a  w y k a z a ł a  s i ę  k a r t ą  o k r ę t o w ą  w y ­
s t a w i o n ą  p r z e z  z n a n e g o  a g e n t a  w i e ­
d e ń s k i e g o  N.  M i s s  1 e a ,  t r u d n i ą c e g o  
s i ę  w y s y ł a n i e m  n a s z y c h  w ł o ś c i a n  d o  
A m e r y k i .  Panek czynił to zapewne nie z sa­
mej uprzejmości dla Misslera, lecz dla obiecane­
go mu zysku. Nie tylko samemi picniądzmi mo­
żna było Panka skłonić do wystawienia paszpor­
tu. Wystarczało niekiedy, jak zeznał Kazimierz 
Adamik, kilka kogutów, lub jak zeznał Jan  Mrocz- 
kiewicz koszyk śliwek, a nawet cygara, jak w 
wypadku z Jędrzejem Trzackosiem. Widocznie 
zasadą Panka było brać, co tylko kto daje. N aj­
bardziej jednakże pożądanym był dla niego po­
darunek pieniężny.

W  czasie swogo urzędowania wystawił Panek 
3511 paszportów. Przyjmując, iż za każdy pasz­
port otrzymał tylko jednego złr., to przypuścić 
można, iż Panek w czasie od roku 1888 aż do 
13-go lipca 1893 roku otrzymał 3.511 złr. Cyfry 
tej nie można uważać za przesadzoną, ponieważ 
w niektórych wypadkach Panek brał i po kilka­
dziesiąt złr. W każdym jednak razie prokuratorya 
sądzi, że z tego tytułu pobrał „referent paszpor­
towy14 najmniej 1.250 złr.

Ak< oskarżenia wylicza także długi szereg wło­
ścian, którzy zeznali, że za wystawienie paszpor 
tów płacili od 1 złr. aż do c z t e r d z i e s t u  złr.

Panek nie zadawalniał się jednak tym docho­
dem i obmyślił sobie nowe źródło dochodu. Je­
żeli proszący o paszport miał obowiązek zapłace­

nia taksy wojskowej, to Panek powinien był dać 
polecenie do urzędu podatkowego, aby przyjął 
taksę i dopiero po jej zapłaceniu mógł Panek 
wystawić paszport.

Jednak Panek miał do roku 1892 upoważnie­
nie w wyjątkowych wypadkach, a mianowicie 
przy wydawaniu paszportów wychodźcom z gmin 
odległych, odbierać od strony taksę wojskową i 
był obowiązanym natychmiast odesłać ją do u- 
rzędu podatkowego. Zarządzenie to miało na ce­
lu oszczędzić stronie kosztów osobistego udawa­
nia się do urzędów podatkowych w Żmigrodzie i 
Frysztaku, tudzież powrotu po odbiór paszportu.

Ż upoważnienia tego skorzystał Panek w ten 
sposób, że pobierał od strony więcej, niż rzeczy­
wiście się należało i tę zwyżkę sobie zatrzymy­
wał. W ten więc sposób, wyzyskując błąd i nie­
świadomość kontrybuentów, wyłudził Panek od 
M arcina Jagodowskiego 8 złr.. od Tomasza Ba­
rana, syna Jana, 4 złr.. od Józefa Kamińskiego
4 złr., od Jędrzeja Pawłoskiego 2 złr., od Ołeksy 
Kitczak 1 złr., od Wojciecha Piwowarczyka 1 złr., 
od Jędrzeja Praszeka 4 złr., od Jana  Modliszew- 
skiego 1 złr., od Józefa W ątroby 2 złr., od M ar­
cina Kosiaka 2 złr., od Józ< fa Koźmy 2 złr., od 
M arcina Barana 1 złr., a od Franciszka Puca 
2 złr.

Jednym  z pierwszych świadków, którego sę­
dzia śledczy w tej sprawie przesłuchiwał, był Jan 
Irzyk, przełożony gmmy Kozłówek. Otóż Jan Irzyk 
zeznał, iż nic o tem nie wie i nie słyszał, aby 
żądający paszportów składali jakie opłaty celem 
prędszego uzyskania ich, „a stanowczo oświad­
czam —  tak zeznał dalej Irzyk, —  iż przez mo­
je ręce spłaty takie nie przechodziły, ranie nikt 
jakiegokolwiek wynagrodzenia „dla wystawiające­
go paszport11 w starostwie nie składał, ani też ja  
wynagrodzenia takiego p. sekretarzowi w staro­
stwie nie dawałem11.

Ponieważ powyższe zeznania Irzyka nie zga­
dzały się z zaprzysiężonem zeznaniami Jana  Sta­
chowicza i Reginy Arciszewskiej, którzy podali, 
iż celem uzyskania paszportów zagranicznych dali 
Pankowi za pośrednictwem Irzyka po 5 złr., prze­
to przeciw Janowi Irzykowi wdrożono śledztwo 
ws>ępne o zbrodnię oszustwa przez złożenie fał­
szywego świadectwa. Irzyk, słuchany dnia 20 go 
lipca b. r. jako obwiniony, przyznał, iż rzeczywi­
ście otrzymał od (Stachowicza i Arciszewskiej po
5 złr. i że część tych pieniędzy wręczył Panko­
wi. Nadto zeznał Irzyk dalej, iż sekretarzowi Pan­
kowi dawał od różnych ludzi różne kwoty, cza­
sami po 5 złr. a czasami i mniej —  „bo ludzie 
prosili i pieniądze dla p. sekretarza dawali, żeby 
tylko paszporty uzyskać i żeby im trudności w 
wydawaniu takowych nie robił*.

Jan  Irzyk, przyznając się w zupełności do za­
rzuconej mu powyżej zbrodni oszustwa, poJat 
nadto, iż pewnego dnia z końcem czerwca 1893 
roku spotkał się w Jaśle  z Kazimierzem P an­
kiem i że Panek nakłonił go do fałszywego świa­
dectwa, mówiąc: „słuchajcie wójcie, jakby przy­
szło do jakiegoś dochodzenia żem brał pienią­
dze, to powiedzcie, żeście brali od ludzi dla sie­
bie, bo wam za to nic nie będzie, choćbyście, za wa­
szą fatygę i 5 złr. i więcej nawet wzięli, bo wy 
jesteście gospodarzem, trac.cie czas i musicie naj­
mować za siebie, a mnie jako urzędnikowi brać 
nie wolno, więc nie gadajcie, żeście mnie d aw ali11.

Andrzej Rozdzmiski; słuchany również w tej 
sprawie, zeznał: „ja panu sekretarzowi nic nigdy 
nie dałem, ani też widziałem, by mu kto pieniądze 
za wystawienie paszportów dawał, ani też w re­
szcie o tem słyszałem*. Słuchany w dwa tygo 
dnie później, Rozdzielski odwołał powyższe swo­
je zeznania, że trzy lub cztery razy, gdy przy­
szedł z ludźmi do sekretarza po paszporty, otrzy 
mywał odpowiedź, że ludzie paszportów nie do­
staną, bo nie ma czasu. W tenczas, gdy intereso­
wani poskładali się, zwykle po 1 złr., a było ich 
kilkoro, to sekretarz, odebrawszy pieniądze, wy­
stawiał paszporta. W ten sposób sam Rozdziel­
ski w roku 1889 uzyskał dla syna swojego Jana 
paszport, za który dał osobiście Pankowi 5 złr.

■ W toku śledztwa sędzia zawezwał Ju rka  Kon- 
stankiewicza. Jakoż dnia 4 września 1893 roku 
zgłosił się z wezwaniem jakiś człowiek i zeznał, 
iż nazywa się Jurko Konstankiewicz i jest wój­
tem ze Świątkowy Małej. Człowiek ten zeznał, iż 
dopiero od pół roku jest wójtem i *że nie wie, 
ani z własnego przekonania, ani też nie słyszał1, 
„by ludzie komu opłacali coś za przyspieszenie 
wydania paszportów w starostwie jasielskiem*.

Bezpośrednio po tem przesłuchał sędzia świad­
ka Leszka Skubę i w toku przesłuchania tego 
świadka dowiedział się, że przesłuchany przed 
Skubą gospodarz nie nazywa się Jurko K onstan­
kiewicz, lecz Fedor Fryncko, który nie jest wcale 
wójtem. Następnie Fedor Fryncko przyznał, że 
Die nazywa się Jurkiem  Konstankiewiczem i nie 
jest wójtem gminy Świątkowa Mała. Na uspra­
wiedliwienie swoje podał Fryncko, iż dlatego 
przy pierwszem swem przesłuchaniu z dnia 4-ap 
września b. r. podał, iż się nazywa Jurko KorJ- 
stankiewicz, ponieważ wówczas zastępował wójta 
Konstankiewicza. Nadto świadek Leszko Skuba 
zeznał, iż właśnie Fedor Fryncko wspómie z Tym- 
kiem Trynckiem wręczyli w roku 1891 Kazimie­
rzowi Pankowi w imieniu Skuby i Semena Fryn- 
cki pieniądze celem wydostania od Panka pasz­
portów zagranicznych.

Prokuratorya rządu uw»ża zatem akt oskarże­
nia za uzasadniony co do wszystkich oskarżonych 
i co do wszystkich zarzuconych im czynów.

Telegram w łasny  „N ow ej R efo rm y11.
Jamo. 24 stycznia. Rozprawa przeciw sekreta­

rzowi tutejszego starostwa P a n k ó w ?  i towarzy­
szom rozpoczęła się wczoraj o godzinie 9 tej rano. 
Rozprawę prowadzi sam prezydent sądu obwodo­
wego P o d w i ń .  Oskarżenie popiera sam proku­
rator hr. D z i e d u s z y c k i .  Jako obrońca wy­
stępuje prof. R o s e n b l a t t  z K r a k o w a .  Po 
wywołań u sprawy przesłuchano oskarżonych na 
pytania cgóine, a po przywołaniu świadków i po 
uczeniu ich o ważności przysięgi przystąpiono do 
odczytania aktu oskarżenia. Następnie przesłuchi­
wano oskarżonych. P a n e k  wypiera się wszelkiej 
winy. Przesłuchanie oskarżonych ukończono i roz­
poczęto postępowanie dowodowe.

Wystawa krajowa lwowska.

Dział pracy kobiet na powszechnej wystawie kra 
jowej oddany został w ręce samychże kobiet.

Na ostatku niemal zorganizowała się sekoya tego

działu, lecz niezawodnie będzie pierwszą, która dzieła 
swego dokona.

Pod poważnem przywództwem p. Stanisławowe, 
Polanowskiej, przy energicznem współdziałaniu p. 
Zdzisławowej Marchwickiej i innych pań do sekjyi 
powołanych można być pewnym, iż praca pójdzie 
raźnie, żarliwość bowiem pań naszych aż nadto do- 
bize znana, gdy idzie o sprawę większej doniosłości, 
a taką jest sprawa wystawy krajowej.

Celem zorganizowania pracy w całym k ra ju , ze­
brania funduszu na potrzeby tego działa i okazów 
wystawowych zo-tała uproszoną hr. Antonina Wo- 
dzicka na przewodniczącą komitetu w Krakowie, 
któremu oddano działanie w 25 powiatach zacho­
dnich. Zamianowano również delegatki w powiataoh, 
mające byó w eiągłej z sekcyą styczności. Od ener­
gii z jaką del gatki podejmą swoje działanie, zale­
żeć będzie w znacznej c.ęśoi świetność tego działu 
wystawy.

Pierwszy okree tej czynności ma być do końca 
lutego zamknięty. Na uzyskanej stąd podstawie po­
dejmie sekeya szczegółową organizacyę uwego działu. 
Dziś zatem powinien już być na prowincji interes 
pań dla wystawy tej jak najbardziej rozbudzony, je­
żeli kobieta Polka, tak jak to jej w społeczeństwie 
naszem przystoi, ma na wystawie zajaśnieć i uka­
zać się obcym w całej swej potędze jako czynnik 
pracy, jako podstawa życia rodzinnego, jako żywioł 
pobudzający życie narodu i wiarę w nieprzedawnio­
ne jego ideały!

Podajemy tu pierwszą listę pań, które zaproszone 
zostały na delegatki powiatowe:

Dawidowa Abrahamowiczowa, Antoniowa Agopso 
wieżowa, Antoniowa Ambroziewiczowa, Janowa Bołoz 
Antoniewicz iwa, Kazimiera BaBtgenowa, W ładysła­
wowa Bogucka, Władysławowa hr. Borkowska, Adol- 
fows br. Brunicka, Wanda Cywińska, Marya Czaj­
kowska. Jerzowa ks. Czartoryska, Bronisławowa hr. 
Drohojowska, Marya hr. Dzieduszycka, Stanisławowa 
br. DzieduBzycka, Tadeuszowa hr Dzieduszycka, An- 
drzejowa br. Fredrowa, Stefania Gajewska, Józefowa 
Giżowska, Władysławowa Gniewoszowa, Eugenia 
Gnoińska, Seweryna Henzlowa, Henrykowa Jankowa, 
Stanisława Jasińska, Stefanowa Irsay de Ifsa, Wan­
da Kaplińska, Tytusowa Kielanoweka, Czeeławowa 
Kozłow:ecka, Aleksandrowa Krzeozunowiczowa, Kor- 
nelowa Krzęczui o wieżowa. Emilia Krzysztofowiozowa, 
Ewelina Krzysztofowiozowa, Józefa Krzysztofowi- 
ozowa, Stefanowa Krzysztofowiozowa, Czeeławowa 
Lekczyńska, Henrykowa Lisicka.

Ciąg dalszy listy pań delegatek podamy w naj­
bliższym czasie.

Dyrekcja galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
przeznaczyła na cele wystawy sumę 5.000 złr.

P. Piepes, wiceprezes Izby handlowej lwowskiej, 
podniósł słuszną nader myśl premiowania przez Izby 
handlów** tych wystawców, którzy się głównie przy­
czyniają do eksportu krajowego.

P. Orłowski wygłosił w Poznaniu publicznie rzecz 
p. t. „Wystawa lwowska i jej znaczenie dla kul­
tury.*

Zjazd techników polskich, trzeci z kolei, organi­
zowany przez zarząd Towarzystwa politechnicznego, 
odbędzie się podczas wystawy w lipou pomiędzy d. 
8 — 12, ponieważ dn. 10 lipca przypada pamiętna 
dla techników naszych 50 r.cznioa założenia poli­
techniki we Lwowie.

Kawiarnię arabską z całem urządjeniem wsoh< - 
dniem przy udziale służby arabskiej, urządzają dwaj 
przedsiębiorcy, z których jeden poznał gruntownie 
stosunki Wschodu.

Kronika.
K r a k ó w , 24 stycznia.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
krakowskiego Towarzystwa „Oświaty ludowej44 od­
będzie się w niedzielę 28 b. m. o godz 4 po połu­
dniu w sali posiedzeń Rady miejskiej. —  Porządek 
dzienny: Odczytanie protokółu walnego zgromadze­
nia z dnia 14 stycznia 1894. Ciąg dalszy obrad 
nad projektem zmian nrarutu. Wnioski i interpela­
cje członków.

Nabożeństwo pamiątkowe w Podgórzu, sta ra ­
niem obywateli dobrej woli. jak to od 5-oiu lat po­
wtarza się , odprawionem będzie nabożeństwo źało 
bne jutro we czwartek o godz. 10 rano w kościele 
parafialnym za poległych w walce w 1863/64 r. 
Kazanie wypowie ks. rektor Chromeoki.

Dla TOW. „Szkoły ludowej* nadesłały pp. Ka­
tarzyna i Elżbieta Ciechanowskie 2 złr Kwotę po­
wyższą odesłaliśmy do krak. Koła pań.

Krakowskie Koło pań Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej* urządza 12 odczytów na cele tAgo# Towa-

7stwa. Pierwszy odczyt odbędzie się d. 12 lutego 
r ,  jako w roczuicę urodzin Tad. Kościuszki.

„Polski lud*.. Redakcyę Polskiego ludu, dwuty­
godnika dla włościan, po p. Wojnarowiczu objęła 
znana zaszczytnie z gorliwej pVa'cy w piśmiennictwie 
ludowem p. Jadwiga z Zubrzyckich S t r o k o w a .  
Nowa redakeya dołoiy starania, aby pismo to ule­
pszyć i urozmaicić. Polski lud  zamieszczać będzie 
artykuły z historyi, geografii z gospodarstwa rol­
nego i domowego, z polityki, w ogólności poduorić 
będzie wszystkie sprawy uaród i kra] cały obcho­
dzące. Artykuły z zakresu geografii i historyi uzu­
pełniane będą sto30wnemi rycinami.

Redakeya i administracya Polskiego ludu  
duje się w Krakowie, ulica Szlak 1. 38. Tam nale­
ży nadsyłać wszystkie zgłoszenia i prenumeratę.

Prenumerata roczna wynosi tylko 2 złr., półro­
czna 1 złr.

Polski lud  wychodzić będzie, jak dotąd, 1 i 15 
każdego miesiąca

Ślub. Wczoraj odbył się w kośc!ele parafialnym 
w Modlnicy pod Krakowem ślub panny Kamilli K o- 
n o p i ń s k i e j ,  córki ś. p. FranoiBzka i Anny z Ja- 
rotków, z p. Władysławem S z y m c z y k i e w i -  
c z e m,  obywatelem miasta Krakowa. Młodej parze 
pobłogosławił stryj panny młodej, a proboszcz miej­
scowy, ks. Antoni Konopiński.

Kościół ŚW. Krzyża, jedna z najpiękniejszych 
budowli Kiakowa pod względem architektonicznym, 
dotąd wielce zaniedbany, ma byó jeszcze w tym ro­
ku odrestaurowany. Budownictwo wygotowało już 
plany w czterech alternatywach, które przedłożone 
zostaną po zasiągnięciu zdania konserwatora zaby­
tków starożytnych sekc i ekonomicznej i pełnej Ra­
dzie miasta. Wobec nowego gmachu teatralnego 
starożytny kościół św. Krzyża najprędzej odrestauro­
wać należy.

Z kasyna powszechnego. W ubiegłą sobotę ba­
wiono się w kasynie wybornie i tańczono w 30 par

do świtu. —  Dnia 1 lutego odoędzie się wielki bal 
kostyumowy, do '.5rego poczyniono wielkie przygo­
towania. Liczba głoszonych kostyumów przechodzi 
50. W krakowskiem weselu bierze udział 12 par. 
Dekoracją sal zaiął się p. Rajal. Po zaproszenia 
można się zgłaszać w kasynie między 7-mą a 9 tą 
godziną wieczór.

„Wełniany* wieczór tańcujący. Cykliści k ra­
kowscy nie odpoczywają. Gdy zima nie sprzyja ich ■ 
sportowi, starają się ożywić towarzystwo przez u- 
rządzenie t. zw. „wełnianego* wieczoru tańoującego. 
Sala Towarzystwa muzycznego ozdoDiona będzie em- ■ 
blematami z zakreBU sportu, część dekoracyjną objął 
znany artysta i jeden ze zwycięzców w zeszłoro 
cznych wyścigach z Krakowa do Bochni. Nowością 
będzie wystąpienie członków klubu w galowych 
strojach cyklistów. Oaoby, któreby miały zamiar 
wziąć udział w tej z&Dawie, a nie otrzymały zapro­
szeń, mogą się zgłaszać do lokalu klubu przy ulicy 
Karmelickiej 1. 34 , gdzie komitet wieczorowy u r a ­
duje od godz. 4 po południu do 7 wieozorem.

Lodownie w kamienicach, chociażby najstaranniej 
urządzone, przyczyniają się bardzo do zawilgocenia 
ścian we wszystkich kondygnacjach, Magistrat po­
stanowił wypracować dokładne przepisy, gdzie i pod 
jakiemi warunkami można pozwolić na otwarcie no­
wych lodowni.

Kwiatek niemczyzny. Z Dukli nadesłano nam 
oryginalny dokument akoyi przedwyborczej, który w 
całości bez komentarza powtarzamy. W ir  bitter. 
S ie  hiem it hoeńichst a u f rine kurze  ?>»„ yrech**,. 
beziiglich der ftemeindewaht,tn tteuU u>.i 
Uhr Abends. Hochachtungsvoll M mnosiewicz. L e ­
wiński.

Zgromaazenie S ióstr Felicyanek w Krakowie
otrzymało pozwolenie do zbierania dobrowolnych dat 
ków w całym kraju na korzyść tegoż Zgromadzenia 
po koniec roku 1894, pod warunkiem, że zbieraniem 
datków zajmować się będą osoby upoważnione do 
tego przez Zgromadzenie i zaopatrzone w certyfikaty 
potwierdzone przez dyrektora policyi.

W ulicy Dietla na t. z w. „tandecie1 rozłożył się 
od kilku dni handlarz z ś tłami i azień i noo kuj«, 
przyprawiając mieszkańców pobliskićn domów o bez­
senność. Pertraktacje nie pomagają, a gzy w naj­
bliższej kamienioy na I piętrze złożona jest ciężką 
chorobą mózgową mieszkająca tamże osoba i życiu 
ej zagraża z powodu ustawicznego hałasu niebez- 

piecz ństwo, przeto tą drogą o Inosimy się do od[0- 
nych władz o wglądnięoie w tę spsawę.

Z te f t fu.  W sobotę dany będzie po raz pierw­
szy rfeKtowny dramat oztoroaktowy Aurę lego Urbań- - 
■kiego p i  „Watażka14. Rolę główną wykona p. Jó­
zef Kotarbiński główne role kobiece odegrają panie 
Leszczyńska i Morska. „Watażka* OBnuty jest. na tle 
Konfederacji Barskiej i rzezi ukraińskiej Do nowo­
ści tej sprowadzono iryginalne stroje ukraińskie.

Zmarli. Franciszka z Grzymalskich D r  e 1 i n k i e- 
w i e ż o w a ,  wdowa po oficerze wojsk polskich z 
1831 r., kuryerka powstania 1863 r., zmarła w 
Krakowie w 93 roku życia.

W Petersburgu zmarł w 84 roku życia inżynier 
górniczy, Aleksander J  o e e a Zmarły zajmował w 
ciągu 40 tu przeszło lat rozmaite posady w zarzą­
dzie kopalń uralskich. W r. 1871 otrzymał nomi- 
nsoyę na prezesa Rady górniczej i ^m ite tu  nauko­
wego górniczego. Na stanowili u tem p n  «rwał dc 
1891 r., w ttórym z powodu choroby pouał się do 
dymiiył. Między w ie lu  innemi rzeczami imarły , 
oował kwestyę sposobów jksploataej węgla ku •
nego w gub. Królestwa Polskiego. ", ,

I  żalu za synem. Fr***d kilku dmami ■
my, iż w Przemyślu zmarł Antoni S u  Błe* 
prezes galicyjskiego Towarzystwa techników ..f W
wyoh. Śmierć jego tak strasznie dotknęła suruszkv 
matkę, ił  ciężko zachorowała i w kilka g**d In po 
zgonie swego ukochanego syna, złamana bólem, sko­
nała. Pogrzeb matk : syna odbył się równocześnie 
w Przemyślu. Tłnnjy publiezi ości odprowadziły 
zmarłych na miejs .rieeznego spoczynku.

Nowo ustanowi, n* konsulat rosyjski we Lwo­
wie przy ulicy Franciszkańskiej L 9 będzie pobie­
rał następujące naieżytości taryfowe za czynności 
konsulatu: §. 3. Za w izy: a) rosyjskiego paszportu 
podróży 1 z łr .; b) zagranicznego paszportu podróży 
3 złr. §. 4. Za legalizację m etryk: chrztu, zaślubin 
i śmierci,, świadectwa lekarskiego, świadectwa poży­
cia, jakoteż świadectwa identyczności 4 złi

Za świadectwa pensyjne ma się oprócz powyższych 
naieżytości uiścić */« % od kwoty podnieść się ma 
ącej pensyi.

§. 6. Za wydanie odpisu lub też wyciągu z aktów 
konsulatu za stronicę 1 złr., przy ozem 25 wierszy 
lub też niezupełnie zapisana strona, za jednę stronę 
całą będą liczone. §. 8 Ze legalizacyę tożsamości 
podpisu oó wystawionych przez lokalne władze ja ­
koteż notaryuszy dokumentów i za umieszczenie na 
nich klauzuli, że lokal rym prawom odpowiadają wy­
mierza się należytośó w miarę kwoty w tychże do­
kumentach traktowanej, a to : do 500 rubli 2 złr.
11 rubel w złocie =  4 franków =  2 złr. w. a), 
od 500 do 1.000 rubli 3 z łr, od 1 000 rubli 4 złr., 
a oprocz tego 1/6 % od deklarowanej w akcie sumy.'
Qd aktów, w których sama nie jest oznaczoną, lub 
też oszacowanie wymienionej w akcie rzeczy przed- 
eięwziętem być nie może, równa się tej naieżytości, 
któraby od aktu po 1.000 rubli była do żądania.

§. 8 . Od legalGacyi DodpiBU na p e łn o m o c n ic tw ie ,
7 wyjątkiem aktów w §. 8 nazwanych 4 złr.

Pełnomocnictwa, które w celu pobierania pensyi 
są wystawione, legalizują się bezpłatnie.

§. 10. Za potwierdzenie zgodności odpiBów kopii, 
za jeden arkusz o czterech stronach przyuzem 25 
wierszy za jednę stronę i nieuzupełniona strona to 
samo za jednę stronę eię liczy 2 złr. §. 11 Za po­
twierdzenie tłómaczeń od arkusza 4 złr Za potwier­
dzenie, że tłómaczenie przez zaprzysięgłego tłómacza 
zostało sporządzone 4 złr.

Ile kosztuje porto od listu z Wieliczki do 
[rakowe ? Wyrokiem powiatowej dyrekoyi Bkarbu 

w Krakowie z dnia 27 maja 1892 1. 19.730 zasą­
dzonym został adjunkt sądowy w Wieliczce p. F. 
na zapłacenie kary w kwocie 5 złr. 60 ct. za to, 
że oddany mu przez niejakiego Wawrzyńca Budza- 
łę stempel poprzednio nżyty na protokóle lozprawy 
przytwierdził.

Wyrok ten z n i o s ł a  w z u p e ł n o ś c i ,  j a k o  
b e z p r a w n y ,  krajowa dyrekcja skarbu we Lwo­
wie.

Aby jednak zniesienie bezpodstawnego wyroku po­
wiatowej dyrekcji skarbu w Krakowie uzyskać, zmu­
szonym był adjunkt sądowy p. F. wnieść rekurs, 
który ekepedyt sądu w Wieliczce przez pomyłkę 
pod kopertą urzęaową do powiatowej dyrekcji srair- 
bu w Kraku wie przesłał.

Jakkolwiek ściśle rzecz biorąc, sprawa było czy­
sto urzędową, pomimo to powiatowa dyrekcja skar-
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bu za nieopłacenie listu a względnie śekursu wy­
mierzyła karę (w drodze łaski (?), o irfórą nie pro­
szono) 1 złr. 10 c t, a gdy ta w terminie zakreślu- 

zapłaconą nie została, zajął egzęhutor z po e 
u <ia miejscowych organów skarbowych złoty zega 
rek, oszacowany na 100 złr., i zegarek 
dał na publicznej licytaiyi za kwotę 1 złr. c • 
panu D. Z r

Kwotą 1 złr. 95 ct. pokrył skarb pretensję swo­
ją za portoryum, a 85 ct. P0" zi^n/ J  
kucyi(?!). — Tym sposobem porto od fis g ę
dnie rekursu kosztowało adjunkta sądowego p. 
100 złr.

Z Zakopanego donoszą, iż tamtejsza stacya kli­
matyczna, dotąd mieszcząca się w domu wynajętym 
na Krupówkach, lak małym, ń  mógł pomieścić je­
dynie kancelaryę i pracownię lekarza, na sezon te-

dów, biur i gazet nie licuje z powagą i obowiązka­
mi medyka; wskutek tego nietylko sam Renaudot 
był wciąż prześladowany, ale i dzieci jego musiały 
cierpieć za niepopełuioue winy rodzica do tego sto­
pnia, że dwom jego synom, również lekarzom, zde­
cydowano się wydać dyplomy doktorskie pod tym 
jedynie warunkiem, że oni, jako synowie, nie będą 
w ślady ojca wstępowali. Dziś czasy i pojęcia zmie­
niły się cokolwiek. Prześladowanemu ongi Renaudo- 
towi obecnie wspaniały pomnik zbudowano w P a­
ryżu.

Sylwetka Edisona, oto w kilkunastu słowach 
sylwetka Edisona, skreślona zwięźle a dobitnie przez 
jednego z angielskich korespondentów dziennikar­
skich, który odwiedzał znakomitego w y  alazcę ame­
rykańskiego: Edison wydaje rocznie 300 tysięcy do­
larów na utrzymanie swojego laboratoryum. Ma 400

W:
W
W

ffnnioznY11 wydzierżawiła całą posesyę po ś. p. Cha-1 patentów na różne wynalazki. Majątek Edisona obli- 
goroczny wyaz  u  I " 3 miliony dolnrów, która to cyfra złubióskim. Jest tu park, las i obszerny dom, wygo 
dnie urządzony, tu wi.c mieścić się teraz będą: 
czytelnia, kawiarnia, bilardy i w ogóle wszelkie 
urządzenia, potrzebne dla uprzyjemnienia letnikom 
pobytu w Tatrach.

Z Warszawy. K uryer Codzienny donosi: Kil­
kunastotysięczny orszak towarzyszył wczoraj w ostatniej 
posłudze, jaką oddawano ś. p. Anieli Wyrwiczównie

czają na _
się z rokiem każdym. Jest on niezwykle wstrzemię­
źliwy w jedzeniu i pieiu. Nienawidzi wystąpień pu­
blicznych, wierzy w wegetaryanizm, wypala 20 cy­
gar dziennie. Jest głuchy na oba uszy. Pracuje po 
16 godzin na dobę.

Przeciwnicy trzynastki. W tych dniach w lon 
dyńskiej Holborn Restaurant odbył się doroczny ban

procentowe asygnaty z 6-miesięcznym, a 3 prc Ijowej o z a k ł a d a n i u  i w e w n ę t z n e m  u r z ą -  
3-miesięcznym term inem  płatności. Dochody d z e n i u  k s i ą g  g r u n t o w y c h ,  

szystkich austryackich kolei państwowych były Wiedeń, 24 stycznia. Cesarz udzielił dyrektoro 
grudniu 1893 r. o 885.493 większe aniżeli wi gimnazyum państwowego w Jaśle p. S i e n -  
grudniu roku 1892. Dochody łych kolei za k i e w i c z o w i  krzyż orderu Franciszka Józefa, 

cały rok 1893 wynosiły 79,108.731 złr., a za- Wiedeń, 24 stycznia. Dzisiejsza W n. Z tg  ogła- 
tem o 6,261.551 złr. więcej aniżeli w roku sza ustawę o p o w i ę k s z e n i u k o  n g r  u y  rzym- 

892. sko-katolickich i grecko-katolickich komendarzy
Fabrykę rurek drenowych zamierza założyć Wcooperator ezpositus), —  dalej ustawę o wysta- 

oddział stanisławowski galicyjskiego Towarzystwa raniu się o środki na w y b u d o w a n i e  a n a t o -  
gospodarskiego w Uhrynowie u p. Burzyńskiego, m ic  z u o - f i  z y  o I o g i  c z n  eg ,o  instytutu przy 

unduszu na to zebrano 800 złr. Podobna fa- uniwersytecie we L w o w i e ,  —  dalej ustawę o 
^ryka istnieje już tam w Czarnołoncach u ks. p o l e p s z e n i u  p e n s y j  dostojników i kanoni 
Puzyny. ków przy kapitułach metropolitalnych, katedra!

Bank austro-węgierski obniżył stopę procen- uych i konkatedralnych kościoła katolickiego ob- 
tową w eskoncie na 4 i pól p rc , w lombardzie rządku łacińsLiego greckiego i ormiańskiego, 
lapierów państwowych na 5 prc., a przy innych Wiedeń, 24 stycznia. Słychać, że Rada państwa 

5 i pół prc. | zbierze się dnia 20 lub 22 lutego,
Praga, 24 stycznia. W procesie „Omladiny" 

_ , . przesłuchiwano wczoraj po południu golarza
Z targów  zbożowych. K r a k o w, 23 stycznia. O h a l u p e c k y e g o .  Przyznaje on , że brał 

Płacono za 100 kilogr. nettu: Pszenica od 7 5 0 1 „dział w zgrom adzeniu, które odbjło  się po 
do 7 92. Zyto od 6 25 do 6 60. Jęczmień od 5-201 ^jemku w gospodzie. Na zgromadzeniu tem oma­

wiano projekt wrzucenia statuy św. Jana Nepo 
mucena do W e ł t a w y .  Oskarżony niu wie, kto

na

Za trumną, n esioną od kościoła Św.-Krzyskiego dolkiet „Klubu 13-tu“, którego celem jest wyszydzanie 
samych Powązek, postępował in  corpore personal I wszelkiej zabobonności, tak powszechnej we wszy- 
teatru łódzkiego z dyrekcyą, administracyą i nawet stkich warstwach ludności Anglii. Człuukuwie klubu 
i lużfca techniczną, która w komplecie przybyła z Lo- przeszli do wielkiej hali bankietowej pod ol " ' vmią 
dz1. Obok trumny sźła kolonia artystyczna warsz iw-1drabiną... ^yzywiyąo w ten sposób śmi«ró lub przy-

!

ska z pp. Marczelówną i Czakówną, a poz' -em po­
suwały się zwolna liczne masy, wśród któryc o 
dwustu osób przybyłych specjalnie :■ Łodzi, rodzin­
nego m ia^a Wyrwiczówny, w którem przyczyniła 
się przeważnie do ugruntowania stałego teatru. 
W orszaku pogrzebowym znajdowała się pokaźna 
garstka arty itów prowincyonalnych i  Lublina i 
Łomży, dawnych kolegów zmarłej, a także czterech 
dyrektorów, w których towarzystwach nieboszczka 
wystęj owała. Od rogatek zwłoki położono na mary 
i do grobu ponieśli je dawni towarzysze pracy, 
Przed wpuszczeniem trumny przemówił dyrektor 
teatru łódzkiego, p. Czesław Janowski, żegnając w 
imieniu kolegów po raz ostatni zwłoki zgasłej.

W liczbie wieńców, niezależnie od złożonych w Krako­
wie złożono: „Nieodżałowanej koleżance Anieli — Cze­
sław i Marya Janowscy”, „Niezapomnianej koleżan­
ce — artyści i artystki teatru łódzkiego", „Kole­
żance — Jadwiga Czaki“, „Dwoje życzliwych 
najlepszemu sercu‘:, „Od dziennikarzy łódzkich”, 
„Od Karoliny Texlowej“ i dziesięć wieńców beznt -  
pisów. Teatr łódzki, zwolniony cyrkularzem dyrek- 
cyi na dwa dni od zajęć, urządził nabożeństwo ża 
łobne za duszę zmarłej, podczas Jctórego personal 
opery łódzkiej wykonał pienia religijne.

W Pradze w nocy z niedzieli na 
zamazano znowu orły austryackie na niektórych 
skrzynkach pocztowych, a na innych nalepiono kar­
tki anarchistycznej treści. Kartki te drukowane są 
w Paryżu.

Zaburzenia we Włoszech. W Pizie i w kilku
innych mieiscowościach wybnchły zmowy piekarzów 
i woźniców. Kawalerya, przyjęta przez lud kamie­
niami, trzykrotnie go rozpędzała. W Como wybuchła 
zmowa farbiarzy.

W Sycylii, jak wiadomo, wydano rozkaz złożenia 
broni w urzędach, —  otóż dotąd złożono już 12 
tysięcy stuk broni.

Polacy na obczyźnie. Polaków przebywa w ob-
widwah rejenoyjuycb : merseburgskim i mag leburg- 
skf-n , mam w przyległej ozy soi Hanoweru obsunie 
4 0 .0 0 0 . WazyBoy praWie należą do atann robotni­
czego.

Instytut medyczny dla kobiet. Now. W rem. 
podaje nieco bliższe szczegóły u uającym powstać 
w Petersburgu instytucie medyeziiym dla kobiet. 
Instytut, który zastąpi dawne kuria medyczne, prze 
chodzi pod zarząd petershurskieg f^rządu miejs ie 
go; będzie istniał w jednym zo wptfalów miejskie , 
a na urządzenie gabinetów, laborńtoryów itd odda­
ne będą wszystkie legaty, poczynione na rzecz kur­
sów medycznych. Słuchawkami wykładów w insty- 
tuck m>gą byó młode kobiety, które mają lat 21 i 
posiadają patenta dojrzałości z gimuazyów klasy- 
oznyoh. Kurs nauki trwać będzie lat sześć, z któ- 
rych cztery lata przeznaczono na 
czdo, a dwa na pracę praktyczny 
lezących do zarządu miejskiego.

Nowy sposób na wykrycie złodziei zajmuje
wielce policyę w Wiedniu i Peszcie. Fabrykantowi 
Schroedlowi ginęły pieniądze) srebme korony, mimo 
ostrożności, kradzież się powtarzała, a złodzieja 
śladu. Dopiero profesor chemii, Dalek, dał fabrykan
owi proszek i zalecił korony nim dobrze 

a potem badania prowadzić. Otóż po ponownej kra­
dzieży Schroedl zwołał robotników i kazał im po

padkowe okaleozenie —  zasiedli do stołów 1 3 -tu, w 
liczbie 13 tu przy każdym... rozsypywali sól po ob 
rusach i składali noże na krzyż itd., robiąc właśnie 

to, co mnóstwo ludzi uważa tu za „nie 
szczęście”. Przewodniczył słynny karykaturzysta par 
lamentarny Punch'a, Harry Furniss. Solniczki, uży 
wane na stołach, mają kształt trumienek, lampy 
zaś — trupich głów . Po barkiocie towarzystwo u- 
Jbło się tłumnie na bankiet do Alhambry.

do 6 50. Owies z opłatą akcyzową od 7 1 4  do 
34. Groch od 10-— do 12-— .T atarka  od 7-— 

do 9 — . Proso od 5 1—  do 6-— . Fasola od 
do 1 2 '—. Jagły  od 11 '—  do 14’— . Siano od 
— •— do 3 50. Słoma od — ■— do 1'80. Koni-1 
czyna na paszę od — •— do 4-— . Zr mniaki za 
lektolilr od 2 -40 do 2 60. J j ja  ~.a kopę od 1‘401 
do 1 60. Masło za garniec od 3 50 do 4’—. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — ’— do 
7 8 — . Okowita na 75° Tralesa z» hektolitr od 
—•— do 60 '— . Tymotka nasienna za 100 kIgr. 
od — ■— do — •— .

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Pierwszy polski klub filatelistów (zbiera 

czy marek) w Krakowie oznajmia, iż na rok 1894 
wybrani zostali: przewodniczący p. St. Skąpski, za­
stępca przewód, p. Wł. Ślatoski. sekretarz p. M. M. 
Urbański, kasyer p. Wł. Hałatkiewicz, przewód, wy 
mian p. Józef Hechter. Wpisy przyjmuje się w lo 
kalu klubowym, ulica św. Tomasza 1. 15; wpisowe 
1 z łr, miesięcznie 50 ct., zamiejscowi połowę. Na 
żądauie statut wysyłamy jako i wszelkie infor 
macye.

Repertoar teatru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  25 stycznia: Po raz pierwszy 
Małżeństwo Apfel”, komedya K. Zaleskiego.

W p i ą t e k  26 stycznia: (Po cenach zniżonych) 
Poskromienie złośnicy“.

W s e b o t ę  27 stycznia: Po raz pierwszy „Wa 
tażka”, dramat w 3 aktach Aurelego Urbańskiego,

l i a f a o t ó  nauhm, literackie i a r t js t jm .

Z krak. Zakładu kontumacyjnego ( T a r g  n a
n i e r o g a c i z n  ę). Przypędzono dnia 22 i 23 
stycznia 1894 ua targ 5415 sztuk.

Notowano: Prosięta 19 do 26 złr. za parę. — 
Chude 26 — do 32-— . M ięsne od — do —  złr. 
Tuczne 32 do 38 ct. za kilo żywej wagi.

Załadowano: Do krajów monarchii 5390 sztuk. 
Za granicę —  sztuk. Do Krakuwa — sztuk.

Targ wiedeński. (Targowica S t. M a rx .)  Na 
wczorajszy targ (23 b. m.) zapowiedziano 8250 

przypędzono 7690 świń. Z tego było 289 
świnek i 4791 węgierskich świń tucznych. P ła­
cono za kilogram żywego zwierz ńa : wyborowe 
po 44 do 45 ct., średnie po 41 do 4> ct.,— 
lekkie po 36 do 39 ct., świnki p i  32 do 40 
centów.

Głosy publiczne.
Szanowna Redakoyo ! Upraszam o łaskawe zamie­

szczenie w łamach swego szacownego pisma, że za­
bawa z tańcami odbyła się w kasynie miejsk 
we Lwowie w s o b o t ę  20 b. m., a n i e  w n i e ­
d z i e l ę  21 b. m,  jak to Przegląd w poniedział­
kowym swoim numerze doniósł.

Lwów, 23 stycznia 1854. Z poważaniem
W . iraynowski.

wykłady teorety- 
w szpitalach, na-

— Artysta - rzeźbiarz Lewandowski wyjechał 
do W arszawy dla załatwienia sprawy z pomnikiem 
ś. p. Królikowskiego, którego wykonanie powierzono 
artyście jeszcze przed dwoma laty lecz z braku fun 
duetów musiało byó odroczone. Obecnie prezes tea 
trów werezawskioh, geneiuł Karendlejew, pi -zezna 
ozył Da ten cel przedstawienie teatralne, a komitet 
budowy w ezw ał p. Lewandowskiego do przyjazdu 
wykonania nowego modela pomnika ze zmianą ko- 
styumu z roli „Doktor Robin” na „Hamleta". Po 
wykonaniu modelu p. Lewandowski powraca do Lwo­
wa i tam będzie pracę swoją kuć w marmurze. Po-

ma być skończony na jesień i ustawiony je­
szcze w tym roku w foyer teatru W ielkiego w 
Warszawie.

—  Tadeusz Ajdukiewicz, który przebywa obe­
cnie w Sofii, zg łosił na trzeoią międzynarodową w y­
stawę sztuki w Wiedniu dwa wielkie obrazy olejne. 
Są to portrety księżnej bułgarskiej i księcia Ferdy­
nanda w otoczeniu świty. W  ostatnich czaaaoh za­
czął Ajdukiewicz nowy 15 m. długi obraz, mający 
przedstawiać wjazd bułgarskiej pary książęcej do 
Sofii.

— Kazimierz Pochwalski otrzymał wezwanie 
malowania portretu aroyksięcia Karola Ludwika. 
Portret naturalnej wielkości przeznaozoDy jest dla 
Kiinstlerhausu, którego arcyksiążę jest protektorem.

   „Nafta '.  K uryer W arszaw ski donosi: „Do­
wiadujemy się, iż trzytomowa powieść Sewera p. t. 

która świeżo ukazała się w książce nakła

S p o s t r z e ż e n i u  m e te _ r o lo « r i<  ;s i
(podług obserwauryum krakowskiego), 

Kraków, Akia 24  styosnia. _____

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 7 3 8  4 mm

Temperatura 
stopniach Celsiusza

Kierunek 
(0

mcc 
oisza, 10

wiatru
burza)

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 iup . pechm.

wczoraj 
g. 10 w

dziś 
6 rano

Jmiń 
2  pop.

+ 1 ° ,2

SW 1

92 %

8

738 9mm

— 1°,3

NNW 1

92 %

9

74 4 -4  mm

+ 0 ° ,4

WNW 1

87  %

10

Telegramy „Nowej Reformy"

, r : j fwoiał roootnikOw 1 Kazał im pui ^ afta", mui* “■* " “=‘<ł^=
, “ y* sobie ręce w wudzie. Przyszła kolej na L  naszego K uryera, ma być przetłómaczona naJ0U nego, WAnit «»!. a 1 -. . 1 . • 1 ■ 1 * T-l. nrin/łnmo A momlrAnin ! A «/•!!/,._je nego, którj m ia ł palce od prośzKu nieco n ie b ie -1 :ft7Vir angielski. Jak wiadomo, Am erykanie i A nglicy  

BKie a g d y  j e zanurzył wodzie, zrobiły się ca łe  n ie -1 Ł sr)0darstwie naftowem  G alicyi odgrywają w ybi- 
^  , ~  !  T ykryt0 »  “ im  złodzieja. P olicya  z a -1 Z  „„i. która też zn a W ta  w ła śc iw e  odbicie w  w y-
żądała od profesora 

Skuteczny i tąni
złodzieja. Policya 

większej ilości tego proszku

„ « i y .  u —
niewątpliwego zniszczenia wszelkich zarrdków i grzyb- wną 
kow pleśniowych znajdującyoh się w" wodzie, uży 
wają w Anglii i Ameryce z dobrym' skutkiem ału 
nu, którego 11/2 gr. wystarcza do całkowitej stery 
lizacy 1 metra kubicz. wody. Patentowane biuro 
techniczne Ryszarda Liidersa sprawdziło, że 1 l u ­
bieżny centymetr wody, zawierający około 1200 
sztuk różnego rodzaju mikrobów, został zupełnie de- 
siu »keyonowany za pomocą ałunu dodanego w ska­
zanym powyżej stosunku, a wszelkie ich zarodki po

tną rolę, która 
bornej tej pracy 

jie za Oceanem 
jak i u nas poczytnoscią

utalentowanego autora.
Nafta" cieszyć się

Nie wątpi- 
będzie ró-

Dział ekonomiczny.
towarowy na kolejach pań:
istatniego wykazu dyrekcyi

y

Ruch osobowy I 
stw ow ych. Wedle m m,aeia,.n ^r,.-
k o le i p a ń s tw o w y c h , p rz ew ie z io n o  własnvm

. * - - -  , - r - .dn iu  1893 r  na wszystkich liniach we własnym
niosły śmierć natychmiastową. Skuteczne działanie te- zarządzie kolei naństwowych będących ogołem
go niewinnego zresztą środka jest tem mniej zadzi- o s ó b  2 085 845 ton t o w a r ó w  1,592.717. 
wiające, że znanem już jest powszechnie użycie ału- D o c h ó d ’ z przewozu osób i pakunków wy- 
nu jako zapobiegającego wszelkim chorobom garała, I n ió sł: 1061 .493  złr. z przewozu towarow złr. 
zapaleniom szyi i katarom, wpływ więc jego ns 4,325.084, czyli ogółem 5.386.577. W porówna- 
mszczeme zarodków chorobowych należy wyzyskać niu z grudniem  roku 1892 ogólny dochód wzmógł 
1 P7 oyi J e9ir ^ k0.y0U0waniq w°dy. (Tyg- roln.) się o 784.567 złr. W czasie od pierwszego styćz 

f t  Bon a łp,erw82®j flazety we Francyi. Teo nia po koniec grudnia 1893 r. wpłynęło z ruchu
tst Renaudot u łożył pierwszą gazetę we Franeyi o s o b o w e g o  i p a k u n k ó w  19,212112 złr., 

w r. Ryła to osobistość niesłychanie czynnajz ruchu t o w a r o w e g o  5 1 .3 7 4 .2 2 1  złr., razem
70,586 333 złr. W tym samym okresie czasu r. 
1892 wyniósł dochód z ruchu o s o b o w e g o

i energiczna^ Lekarz z powołania, przybył do Pary­
ża w  r. 16 1 2  1 tu założył pierwsze ambulatoryum 
dla niezamożnych chorych. Z jego inioyatywy zapro­
wadzono w szpitalaoh codzienne buletyny o przebie­
gu choroby każdego pacyenta. Lecz nietylko ua tem 
polu Renaudot pracował- człowiek ten, jak ua swój 
czas, doskonale rozumiał potrzeby społeczeństwa za­
łoży ł w ięc gazetę, lombard i biuro dla szukających 
pracy. Ta różnostronna działalność zjednała mu li- 
eanyeh wrogów pomiędzy lekarzami. W ydział lekar­
ski paryski Sorbony z dziekanem Guy Patinem na 
czele uroczyście zaopiniował, że zakładanie lombar-

p a k u n k ó w  18.259.639 złr., z ruchu t o w a r o  
w e g o  46.965.284 złr., razem 65,224 923 złr
czyli że ogólny dochód dotychczasowy w rok 
bieżącym na szlakach w zarządzie własnym kol 
państw, zostających, w zestawieniu z rokiem ubie­
głym wykazuje zwyżkę w kwocie 5,361.410 zlr.

Asygnaty salinarne. Dziennik urzędowy ogło­
sił rozporządzenie ministra finansów, podwyższa­
jące o pół prc. stopę procentową asyguat sali 
narnych. Odtąd więc wydawane będą 3 i pó

U w a g i :  Rano mgła, przed południem śnieg

(Telegram y B iu r a  K orespondencyjnego).

Wiedeń, 24 stycznia. Cesarz u d z i e l i ł  s a n k -  
c y i  ustawie przez Sejm galicyjski uchwalonej o 
uzupełnieniu przepisów dawniejszej ustawy kra-

uczynił wniosek.
Praga, 24 stycznia. W procesie przeciw człon­

kom „Omladiny" przesłuchano dzisiaj dziesięciu 
oskarżonych. Wszyscy wypierają się i odwołują 
zeznania poczynione w śledztwie wstępnem. P rze­
wodniczący trybunału zauważył, że oskarżeni we­
dług jednej metody wszystko odwołują, co ze­
znali byli w śledztwie.

Praga, 24 stycznia. Ks. Fryderyk S c h  w a r ­
z e  n b e r  g uzasadniał w sejmie wniosek komisyi 
o udzielenie zapomóg z powodu nieurodzaju. 
T a u s c h e  podniósł niezwykłą działalność na­
miestnictwa celem zebrania odpowiednich dat i 
wyraził nadzieję, ie  dalsza akcya ratunkowa po 
stępować będzie szybko. Sejm przyjął jednom yśl­
nie wniosek komisyi.

Pisek, 24 stycznia. Przy wczorajszych wybo­
rach uzupełniających do Rady państwa wybrano 
Młodoczecha K u r z a .

Litomierzyce, 24 stycznia. Posłem do Rady 
państwa został wybrany doktór F  u n k e.

Budapeszt, 24 stycznia. B udap . Corresp. do­
nosi, że zgromadzenie katolickich reprezentantów 
miasta, które było bardzo liczne, uchwaliło zwo­
łać meoting, aby, wobec ostatniego wiecu kato­
lickiego, oświadczyć się za przedłożeniami, doty- 
czącemi kwestyj kościelno-politycznych.

Berlin, 24 stycznia. Przy omawianiu interpe- 
lacyi z powodu nędzy wśród robotników, zwra­
cano się w parlam encie często do wywodów 
S i n g e r  a o związku policyi z anarchistami i 
szpiegami. K a r n d o r f  wyraża radość z powo­
du zapowiedzianego przybycia B i s m a r k a  do 
B e r l i n a .  Mówca ten sądz i, że nędzę usunąć 
można tylko przez opiekę nad narodową pracą 
Po przemówieniach wielu posłów zamknięto 
dyskusyę i załatwiono interpelację.

Berlin, 24 stycznia. W sejmie pruskim wśród 
rozpraw nad budżetem m inister skarbu M i ą u e l  
wyraził radość, że trzy wielkie stronnictw a: kon­
serwatywni, narodowcy liberalni i woino konser­
watywni zgadzają się na reformę skarbową 
oświadcza jednak , że ani państwowy podatek 
spadkowy, ani państwowy podatek dochodowy 
nie jest możebny. Do utworzenia minister, skarbu 
dla Rzeszy nie znajdzie się większość ani w par­
lamencie Rzeszy, ani w radzie związkowej.

Berlin, 24 stycznia W edług Nordd. attg. Ztg. 
należy uważać, że wysłanie Moltego, przyboczne­
go adjuiauta cesarza, nastąpiło wyłąćznie wskutek 
inieyatywy cesarza. Kólnische Ztg. donosi, że 
B i s m a r k  w odpowiedzi dziękuje cesarzowi i 
donosi, że bezpośrednio po rocznicy urodzin ce­
sarza zgłosi się do audyencyi.

Paryż, 24 stycznia. Przed magazynami P r  i m- 
t e m p s znaleziono bombę napełnioną prochem i 
gwoździami mającą podobieństwo do bomby 
V a i l  1 a n  t a.

Turyn, 24 stycznia. Zamknięto uniwersytet 
wskutek zaburzeń wywołanych przez studentów 
z powodu odmówienia im nadzwyczajnych term i­
nów do egzaminów.

Palerm o, 24 6tycznia. Spokój panuje wciąż 
w całej Sycylii.

Belgrad, 24 stycznia. Zamiar utworzenia gabi­
netu z A v a k u m o v i c z e m  na czele, rozbił się 
o opór kilku członków, jakoteż z powodu tmdno- 
ści, połączonych z trwającym procesem ministrów.

Misyę gabinetową powierzono z kolei S i m i -  
c z o w i ,  którego usiłowania prawdopodobnie cel 
zamierzony osiągną. W skład ministerstwa wejdą,

jak słychać, Vladar G j o r g j e w i c z ,  Sretimir 
N i k o ł a j e w i c z  i pułkownik P a v  1 o v i c z .

Klub radykałów uchwalił wysłać deputacyę do 
króla, aby mu przedstawić całą grozę sytuacyi i 
zastrzedz się przeciw wszelkiej odpowiedzialności 
za skutki. Król oświadczył G r u i c z o w i, że za­
wiadomi go, kiedy przyjmie u siebie deputacyę.

Belgrad, 24 stycznia. N o w y  g a b i n e t  u t w o ­
r z o n y .  W skład jego w chodzą: poseł S i m i c z 
jako prezydent i tymczasowo m inister skarbu, 
generał Z d r a v k o v i c z  objął tekę robót publi­
cznych, członek rady stanu N i k o ł a j e w i c z  te­
kę spraw wewnętrznych, pułkownik Mitovaa P  a- 
w 1 o w i c z tekę wojny, profesor uniwersytetu L 0- 
z a n i c z  tekę handlu i rolnictwa, profesor An- 
dra G j o r g j e w i c z  tekę sprawiedliwości i tym­
czasowo tekę oświaty.

Belgrad, 24 stycznia. Nowy gabinet przed­
stawi się dziś popołudniu na umyślnie zwoła- 
nem  posiedzeniu skupczyny. Zarazem nastąpi 
zwyczajne zamknięcie sesyi.

Skupczyna zostanie powołaną znowu na sesję  
zwyczajną, prawdopodobnie dopiero 1 listopada. 
Rząd nie zamierza rozwiązywać skupczyny, lecz li­
cząc na patryotyczne poparcie posłów i narodu 
całego, starać się będzie o spełnienie swych za­
dań przy pomocy skupczyny w ob«cnym jej sk ła­
dzie, —  a to celem wywarcia uspakajającego 
wpływu i rozwinięcia możliwie najwydatniejszej 
działalności.

Kursa talagraficzns na giełdzls wledańskisj.

dnia 23 stycznia 18 4 r.

m

Knn w wal
aur*T.

Zjednoczony dług w papi ach .
^jednoczony dług w srebize 
Austryacka renta złota . .
4%  austryacka renta (marcowa) 

węgierska renta złota . . 
i%  węgierska renta koron .. .
A kcje  banku auetro-węgierskiego
A kcje  k r e d y to w e ........................
L o n d y n ........................................ .....
Banknoty banku niemioc. za 100
20 m a r e k ........................................
20-to frankówki za sztukę . .
Akcye w ł o s k i e .............................
Dukaty au stry ack ie .......................

Wiedeń 24 stycznia. Ruble 185 50 Oena nafty 
18 1 0  —  19-75. S piry tus 16 60 -  Żyto 6 21.
D:-7""-.ica 7 55 Owies 6 ‘ 75.

Berlin, 24 stycznia. Godzina 3 minut 30. 
Austryackie kredyty 217-50 m rk. W ęgierskie kre­
dyty — ■— mrk. Austryacka złota renta 97-75 
mrk. Austryacka srebrna renta 93 90 mrk. W ę- 
gierska złota renta 95-75 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-10 mrk. Austryackie banknoty 163-—  
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 126 60 
mrk. Ruble 221-—  mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — '—  mrk 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 65-40 mrk.

złr. c

98 15
97 90

120 05
97 30

117 50
94 75

1025 ---
-353 50
iJSE 35
61 87 V
12 27

9 97
43 45

5 90

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k L

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyl, ktira też żadnej odpowlerfzlttaotel za 
nie przyjmij*.

N A bESŁA M f

Szanowny Panie C ukier!
Używając pudru Pańskiego podczas mej ostat­

niej bytności we Lwowie, mogę tylko o wartości 
tegoż chwalebnie się wyrazić, a dziękując bardzo 
za dostarczenie mi takowego, chętnie protektorat 
jego przyjmuję. Heiena Marcello.

Puder „Marcello" jest do nabycia w cenie 1 
złr. — We L w o w i e :  Droguerya pod „Czerwo­
nym Krzyżem". W K rakow ie: u pp. J . Hanaka 
ul. Szewska, M. Myśliwca, ul. Grodzka, A. Fron- 
cza ul. Floryańska. 7 7 0

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

KANTOR, WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zlecenia
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prow izyi.

Krstów, dnia 34 1.
(3ez bieżącego kuponu).

Buble pupierowe.......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 10C mar.
20-to fr&nkówka z ło ta .....................................
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4Ł/a°/o Pożyczka krajowa g&lic. za złr. 100 
4°/0 Obligacja poi. kraj. z r. 1891 . . .
4 '/o ObUgacya poż. kra', kor. z r. 1893. .
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . .
4‘/,%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5°lt Obligi komunalne P miru kraj. H. Em. 
4°/, Listy zastawn; Tow. kred. ziem.
4“io
41/*0,
5°/o
5%
4 V
5°/.
4"/.

i i  Em.

Banku hip. z prem. 1< °/0 
„ zwr. za 40 lat

likwiiat
Król. Pol. za rubli ^00 

.  .  „ „ 100

L w ó w , u n i a  123/1.
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr.
Kolei iwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akuye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5*/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/1°/0 List] zast. Banku kraj. za złr. 100 
41/ ,0/. „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4*7/ - „ „ „ okr. 56 złr. 100

płac:

135 50 
61 - 

9 9: 
(08 -  
00 -  

96 ~
96 10
97 40 

100 — 
102 -

cy8 -
98
99 7:. 

109 75
100 75 
100 10
99 
95

1:6 5i 
81 5 
10 -

żądają
galicyjski fundusz propinacyjny . . 
Oblig. komun. Banku kraj. II em. . 

41/s°/o Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100 
4n/0 Pożyczka kr_jowa z r. 1891. . . . 
4”/, Pożyezka koronowa z r. 1898 . .
Losy miasta Krakowa................................

; 0Q 8 
£6 9 
C7 -
98 2

100 7 
102 8
99 -
99 -

100 % 
110 5
101 5 
100 8 
100 ■
06 5

216
260
863

100 8 
100 50 
lOu —

98 20

219 
263 
j73 
215 
101 5< 
101 2 
J00 51 
98 90

Wle4efi, dniu 23/1.
O b l l g l  d ł s e a  p a f a t w a

(bez bieżącego kuponu).
Renta austr. papierowi za złr. 100 

„ „ srebrna . . za złr. llD
„ „ złota . . .  za złr. 100

renta waluty koron. 200 kor. . . . 
Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100

„ I r. 1860 na 500 złr. . za 100
„ z r. 1860 na 100 złr. . za 100
,  z r. 1864 bez % oałe . za 100

Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 8'40

>0/.

Obilgaoye korony węgierskiej.
węg. renta waluty koron. 200 kor.

Pożyczka prem. węg. po 100 złr. 
i“/, Losy 0isań3kie (Theis-Bcg.) za złr,

za złr. 100 
100

Obilgaoye lodemnlzaoyjoe.
i°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . 
ialicyjska pożyczka krajowa z roku 1889 
,°/c Gal. pożyczka krajowa 1 r. 1891 
>°/0 Galicyjska pożyczka koron z r. 1898 
,°ll Obli w indem. Węgier ■ za 100 złr 

a— a— Bwi—a—w a —

płacą
97 60 98 20

102 30 : 03 -
100 — 100 70
95 80 96 50
96 — 96 70
24 — Z6 —

98 Ib 
97 90
20 05 
97 2"> 

146 75 
146 2 
180 50 
195 50 
217 50

94 75
118 7E 
142 -

6197
100 
95 50 
95 80 
95 10

żądają

98 35 
98 10 
20 25 
37 45 

147 70 
147 25 
161 -  
196 50 
218 20

94 95 
149 75 
143 —

Listy zastawne.
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. za kor. 200 
4‘/,% Bank krąjowy galicyjski za złr. 100 
5°/, Bank krąj. oblig. komunalre za złr. 100 
4°/, Banku austro-węg. 40*/, let. za złr. 100 
4°/0 Banku arstro-węg. 50 let. za złr. 100 
4*/, Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L a s y .
Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 
Kredytowe austr. . . . ca 100 złr. w. a.
krak.w B kie.......................... na 80 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a. 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w a.
R u d o lfa ............................... na 10 złr. w. 5.
Stanisławowskie . . . na 20 złr. w. a.

Akoye bankowe I kalejswe.
Anglobank..........................na 200 złr.
Bankverein Wiener . . na 100 złr. 
Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr 
Galie. Bank hipoteczny 
Laenderbank . . . .
H -stro-węgierski . . .
Unionban* . . .
Kolej arc. Albrechta 
Ferdynanda Północna 
Lwowoko-Czerniowiocka

na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 600 złr. 
na 100 złr. 

na 200 złr. 
na 1"50 złr. 

na 800 złr.

płaoą ząuąją

114 50 116
98 — 98 75

100 50 101
103 26 102 mO
99 9. LOO 70
99 90 100 70

188 60 ISO —

10 35 10 75
u.94 25 1*5 85

81 — 26 _
18 ■.0 19 30
18 50 18 _
28 — 24 _
45 49 —

154 75 165 25
125 50 126 bO
353 50 364 50
427 — 428
367 — — __
253 — 263 80
102 i i 1 0 2 9 -
259 50 260 50
95 6( 96 _

2925 - 2 9 3 0 -
263 864 50

U  1______1___________ ! I _____ 1 -  T . ______ i _______ l A ł / n d A  ■ l a n u w r i l i l  1 • » « * • ) •  i » | S « n r * i l s i » w r t  w a r m a k a a l  k n j m  t  » | r u i a i u  w i a t y ,  a k s j ą
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Nr. 19. N O W A  E E F O E M A . Kraków. 25 Stycznia 1894-

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. w Krakowie, ul. Floryanska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 23 52

W i e l m o ż n y  G A r n y . P i l a r s k i .
S k łaJam  niniejszem Panom  najszczersze podzię­

kowanie za wodę i olejek ks. K n e ip p a , za po­
mocą których niem al w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być daremnem. ^Proszę jeszcze o 2 
flaszki za zaliezką. Z poważaniem

K . K r z y w o b ł o <  k a  
wdowa po aptekarzu w  T t a r ę ż u .

Wyszła z druku broszurka p. t.

Sztuka a socyalizm.
Cena 20 ct., z przesyłką 23 ct.
Do nabycia w księgarni L. Zw o­

lińskiego i Spółk i w  Krakowie, 
Grodzka, 40. 198 i 3

STANISŁAWA JEZKA
Kraków, ul. M ikołajska, L. 7,

Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 
strzeleckiego, m  1 5 

poleca codzień świeże g o ź d z i k i  
i r ó ż e ,  k w i a t y  w a z o n o w e ,  
b u k i e t y  i w ie A c e  z kwia 
tów świeżych, suszonych i sztu­
cznych, p o  c e n a c h  n a d e r  

p r z y s t ę p n y c h .  
W i e l i e e  z b i l e t ó w  przyjmu­

je się do układania.

° n 0
4 i/»

* h o

Uwagi godne!
Przy zbliżających »ię świętach polecam niżej 

podane towary. Przy nadesłaniu gotówką za m 
pakiety pocztowe po 5 kilo , wypada porto o 30 
ont. taniej. Upraszam o łaskawe zlecenia i po­
zostaję z wysokicm poważaniem 152 1 10

T o m a s z  tw u  r o w i e  z 
w Budapeszcie

IV. Bastya utcza 20 sz. (dom własny).
1 kig. c y k a t y ..............................................złr. 1.00
5 klg. cytryn 35—40 sztuk . złr. 1.60—1.80 

4 '/, kig. daktyli białych, celnych . złr. 3.40
4'/s „ „ , najceln. . „ 7.—
41/, „ fig sułtanskich, najcel. złr. 2.90—3.20

flg wiankowych, celnych . złr. 1.70 
grysiku pszennego, celnego ., 1.60
jabłek tyrolskich złr. 1.80—2. 
kawy Nilgerie najcelniej, złr. 10.30„ Cuba, celnej . , 9.50* Karakas . . . .  , 9.30

Mocca, celnej . . „ 10.30
„ Santos, dobrej złr. 8.25—8.60 

komnotów (m iesz.l 6 słoików złr. 2.50 
ka*atlołów, 4 do 5 sztuk złr. 1.80—2 20 
migdałów, wybieran. dużych złr. 6.25 „ celnych . . .  „ 5.25
makaronu włoskiego . . „ 2.50
marmolady morelowej . . „ 3 . 8 0
powideł najcelniej. złr. 1.70—2.— 
pomarańcz Jaffa 18—25 sztl złr. 1.90
rodzynków żółtych I. . . „ 2.75

„ II. • . „ 2.30
smalcu śwież, w blasz. złr. 3,90—4.20„ w paczce „ 3.60—3.80
słoniny wędz. i papryk „ 3.60—3.80„ sohnej . . 3.30—3.50„ „ śliwek suszon. najceln. „ 1.90—2.20„ „ „ celnych „ 1.50—1.80

5 klg. wina Budaj ozerwon. 3 but. 1 litr  złr. 2.40., „ „ Vlszontaj „ 3 „ 1 „ „ 2.S0„ „ „ Neszmele białe S „ 1 „ „ 2.70
Wanlla w laseczkach, najceln. 1 deka et. 30—50

? ?  10 - 
l l O  ,

04  „
41/* „

f h o  r
w ti 

^  ^ llO n

jj ^ /̂lo n

Obwieszczenie.
O m i n ą  m i a s t a  B o c h n i ,

właścicielka kamieniołomów gipso­
wych i fabryki gipsu, ma zamiar 
te zakłady w y d z i e r ż a w i ć .

Pp. Eeflektanci zechcą się zgło­
sić w ciągu dni czternastu do M a­
gistratu miasta Bochni, gdzie 
udzielone im zostaną wszelkie wy­
jaśnienia i okazane gipsołomy. 

Bochnia, 20 stycznia 1894.
199 i 3 Burmistrz

Dr. A. Serafiński.
;  a  c«
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W ło sk ie
białe wino stołowe

pod gwarancyą czysto naturalne 
wysyła w beczkach od 50— 150 litr. po 30 cnt. 
za litr, w oryginalnych beczkach po 600 litrów 

po 28 cnt. za litr

Józef Fabian Słowik
w Starejw si (Szopes-Ofalu) na Węgrzech 

i w Zakopanem. 153 2 6
N a zadanie posyłam  próbki franco i gratis. 

Za fracht do stacyi kolei żelaznej Chabówki do­
licza się 1 centa od litra .

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejko sa ła lo w e p  80 groszy. 2732 21 0

Na w ystaw ie gospodarskie] w  W ie d n iu  ld9 1 dyplom em  uznania nagrodzone. 
a Krajowa

w y r o b y  a n d r y c h o w s k i e }

H .
jako to : 2678 8 104

płocienka, zefiry, kapy wwełniane ja karłowskie, obicia c 1 
na meble, różnego rodzaju drelichy, fAj

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w KrakowieM  
Przemyślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem we Lwowie, k"

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. I
Lornetki teatralne i połowo, 

okulary, ciepłomierzelekarskie, 
pokojowe, chemiczne, barome­
try, baterye elektryczne lekar­

skie, maszynki elektryczne indukcyjne
p o le ca  2616 23 0

K . Z IE L IŃ S K I , mechanik i optyk,
Kraków, Rynek główny, Linia A — B, L. 3 9 .

W szelk ie  reperac/e wykonuje bezzw łocznie. Zam ów ienia z prow incyl w ysyła  odwrotną pocztą.

4 im ie n ia  już 1 i 15 lotem oraz 1 marca.
Nu te ciągnienia o bardzo wielkich uygnm ych polotamy następującą grupę :

I włoski los czerwonego krzyia ) O " !  podczas' spłacania m g i ó -
I JÓ-Sziv lOS l J  "granych
I węgierski los czerwonego krzyża |  w i z y » i £  4  i o "  ma 43 i-uU lio -
I lOS Bazylika )  sięcznych po 1 z ł r .  20  c e u t .

A W  Natychmiastowo wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty. "1 8 8
K a ż d y  łom  m u s i  l» y ó  w y c i ą g n i ę t y .  159 2 3

Spłatę ratami n o ln a  o d  o p ła t y  p o c z to w e j uskutecznia się w każdym Urzędzie 
pocztowym za pomocą naszych kart wkładkowycn.

Kantor wymiany WERNER & Ola., Wiedeń, I.. Wipplingerstrasse, 39.
Listy ciągnień darmo i opłatnie. — Zlecenia z prowineyi załatw ia się natychm iast.

r
Likier atotowy wytworzony z delikatnego owoou bi o* w wini, ułatwia t»a»i - 

i odznaoz.1  się prze wybornym smakiem.
Rozliczne podrabiania i naśladowania najlepiej 

iwji'ataiiy ró*'_L. jakie zachodzą porównawczo 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
roipowneonnienie jego.

Należy wymagać zawa, i  na etyldetaeh podpira 
Fabrykant Abrykotlny prodoknjo rwwaM 

następujące lik iery:
Enbhien les BAim x

S y r u p  w a p i e n n o - ż e l a z i s t y
z  p o d f C B f o r a u u  w a p n a

wyrabiany przez ^816 7 141
a p t e k a r z a  J u l i u s z a  H e r b a b n e g r o  w  W i e d n i u .

T m  od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu 
lekarzy jak  najlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa ro zw al-[ 
niająco na Sluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież pod­
nieca aoetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi si­
ły. Żelazo zaw arte  w tym syrupie w łatwo wcielającym kształcie jes t  b a r - 1 
dzo pożyteczne dla tworzenia krwi, a z pow odu  swej zawartości r o z p u - 1 
szczaln. soli fosforyczno- wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości 

C e n a  1  f l a s z k i  z ł : r .  1 * 3 5 , pocztą 3 0  ct. więcej | 
za opakow anie  (Połówek niema), 

g f l  P r o s im y  ż ą d a ć  z a w sz e  w y r a ż u ie  „  J .  H e r b a - 1 
b ire g o  s y r o p u  w a p i^ iin o -ż e la z is te g o * ^  tudzież uwa­
żać na to, ażeby pobocznie wydrukowany u r z ę d o w n ie  p ro to  
K o ło w a n y  z n a k o e n r o n u y  znajdował się na każdej flaszce. | 

G ł6 w n e  m ie js c e  w y s iłk o w e
w Wiedniu, apteka „zur B arm herzigkeit“ | 

VII/1 Kaiserstrasse 73 i 75.
SKŁADY : w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. W iszniewski a p t . ; I 

sve LW OW IE Z. Ruckcr apt. pod „srebr. Orłem", P . Mikolasz apt., J . W iewiórski apt. i H. I 
Bimnenfeld apt.. A. Skiepiński, J . Beiser, C. K rzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. p u ch s | 
i R. K eller; w BORSZCZOW1E M Nicmczewski ; w BRZEŻANAOH A. Durst apt.; w C ZER -1 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J . Barber, W. v. Alth ; w DORNA WATRA F. F ritsch  ; w | 
DROHOBYOZTT G. Kozubowski; w GRÓDKU J. Hesehelles ; w GURAHUMORA E. B otezat;! 
w HORODENCE M. Axontowicz; w JAROSŁAW IU J. Rohm, L. Grzym ała W isłocki; w JA - | 
ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stcnzel, K. Br. | 
W itosławski; w KOPYOZYNCAGH M. Reder; w KRYNICY H. N itr ib it:  w MIELCU A. P a ­
wlikowski; w NIZANKOWICACH W. W łodzim irsk i; w PODWOŁOCZYSKACB D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J . Lepiankiewiez ; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ;] 
w RADOWCACH p. Kossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Gię­
ła; w SAMBORZE I. Aleksiewiez; w ŚNIATYNIE F. Niemczcwski; w SUGZAWIE E. Botta,
J . Schmid; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J . Macura, A. Strzoineeki; w STOROŻY.NCU H. | 
Fullenbaum; w STRYJfP L. Giirtncr; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. F le iseh -1 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w W INNIKACH I 
K. Bauman; w ljSTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt.

JedyŁy sk ład  I wyłączny wybór

w pierwszej najtańszej drogueryi
J. Góram i T. P M

Lwów, Hotel Georga.

TUTKI
G ł I L Z Y

h i g i e n i c z n e ,  n i e k l e j o n e ,
f a b r y k i

S. W. NIEM010WSKIEG0
K rak ó w  Lw ów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie 1 0 0  s z t u k  o d  1 2  ct. w y ż e j.

Przy  zamówieniu na prowicyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

^Najtańsze zające
II sztuka I złr. 30 centów.
Q '

u oraz bażanty9 śniególy, ja rz ą b - | 
g  ftfeią słonki z Grrocyi sprowadzane, k il- £g

C

V
9
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^ Jro p a tw y ?  jako te ź saroy, je le n ie -
  ’ d zik i na części, poleca us 4 5 ©
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łM T S IE I n  FRODtJITl I.EDttUT 3łCROrfa W S?EDALU ZŁOTYM
BA R. ISS9

I

J M
poleca

i vfuml)ovani środki do w y w i^ iw sz e W p li
odszozególnlone 10 medalami zasługi I 2 dyplomami uznania.

Amandina usuwa plamy pows*ałe z loków cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 ot. 
ApbSlna wyciąga plamy tłust6 z mat en j jedwabnych kolorowych, 25 ot.
Acetin * niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct,
B n zo lin a  wywabia plamy tłuste i potowe,maziowe i pokost iwe, flakonik mały 20 ct., cały 30 ct 
Brazylina Prane w brazylinie materye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo­

tny kolor, połyski i sztywność, pakiet 8 cnt.
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierówi smoły,flakon 25 et. 
Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piw a, wina czerwonego, owoców, konfitur, 

flakon 25 ct.
Kwasek w laseezkaon, ożywa się do czyszczenia paleów z atramentn, laseczka 5 ont. 
korzeń m ydlany do prania materyj jedwabnych, otłuszczonych i zbrudzonyoh, pakiecik po 

2 i po 4 cnt.
Mydełko ZÓłdowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 ent.
Odalina usuwa p'amy powstałe z kurzu, potn, tytoniu, mleka, piwa, kawy, ozekolady, ple­

śni, wilgoci, śmietanki, ros łn i t. p. flakon 35 ct.
Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, fl iszka 25 ot. 
dullaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai tracą plamy i odzyskują 

świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet 6 ot.
W yskok terpentynowy osuwa plamy pokostowe, olej le i żywiczne, flakon 5 ct.
Ziemianek oczyszcza materye białe, wełniane z brudu i kurzu, oeD% zo et 

Nabyć można: n e  L w o w ie  *  s k le p a c h  w ła s n y c h  : u l i c a  la o p e r n ik a ,  
Ł . 3 ,  u l i c a  H a l i c k a ,  rAs? B o im ó w . — W  K r a k o w ie ,  S u k i e n n i c e ,  L . 
2 0 . — W  C z e r u io w c a c h ,  R y n e k .  L .  2 . 1533 29 0

ca

Od dawien daw na ze sw ej dobroci I zapachu znaną pra w d ziw ą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleca h a n d e l 2135 37 %
W. ADAMOWICZA

x v  T 3 r o d a o h
1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j ........................................ złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3 50 
1 lunt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20 
niemniej K a w ę  zwaną „Siriusz" franco 5 kilo . . złr. 9.50

CD
3 *
£

:«xxxxxxxxixxx ooooc:
Fabryka

wyrobów szamotowych i tamioilrowycb
H rabiego  Sauerm a

w  R u p p e r s d o r f  ( Ś l ą s l s  p r u s k i )
powierzyła wyłączne zastępstw o na Ualicyę i Bukowinę

p. I z y d o r o w i  M e r s c h l h a l
w Krakowie, ui. Floryańska, 2 4 . 126 3 6
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Gały zając 1 złr. 30 cnL|

L, 165.

Konkurs
celem obsadzenia posady In ż y ­
n ie r a  m ło d sze g o  (do dróg i 
mostów) przy 'W y d z ia le  p o ­
w ia to w y m  w  K r a k o w ie ,  z
płacą stałą roczną 1000 złr., z do­
datkiem ryczałtowym na objazdy 
rocznic 200 zlr. i z prawem do 
emerytury.

Posada ta będzie nadana najpierw 
prowizorycznie na rok jeden, po­
tem może być nadana stale.

Starający się m ają:
a) przedstawić dotychczasowy 

przebieg swego życia;
b) wykazać dokumentami:
1) że ukończyli wyższe studya 

techniczne w oddziale inżynieryi 
(dróg i mostów);

2) że nie przekroczyli BO roku 
życia;

B) że dobrze władają językiem 
polskim.

Podania mają wnieść do prezy- 
dyurn n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  
J O  m a rc a  1 8 9 4  r .

Kraków, 15 stycznia 1894, 
v*7 3 3 Prezos

A. Milieski.

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k l H  k r a  jów  e j  
w y s t a w i e  w  P r a d z e  126 169 0

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka sukna i ubrań
w  H u m p o le t z

poleca Wysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój o b fity  - k ł a d  najświeższej mody m a ­
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n ie  i  c a le  

u b r a n i a  na sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie.

Ody mi potrzeba inserowań
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako leż w zagranicznych, to załatw iam  to zawsze 

najtaniej przez 3081 10 75
Centralne Biuro Ogłoszeń

L w ó w , u l .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

Każdego czasu

do w y n a ję c ia
w bardzo korzystnem i ruchliwem miej­
scu po kolei przy ulicy Kurniki, Nr. 3: 

1 sklep z pokojem.
1 sklep bez pokoju,

stosowne na każde przem ysłow o-han­
dlowe przedsiębiorstwo lub na skład, 

a naw et na m ieszkanie.,^  
Bliższa w iadomość w handlu  pod  fir­

mą Porębski i Zim ler, w Rynku 
głównym pod L. 7. 142 2 3

Zakład św. Józefa
dla '  chłopców

w  K r a k o w ie  99 2 8 
ma zaszczyt zawiadomić Szan in­
teresowaną Publiczność, że w wy­
danym cenniku nasion na rok 
1894 w dziale kwiatowym 
na str. 3 , z a s z ł e  p o m y ł k a  
d r u k u :  że zam iast J O O  
gramów m a  b y ć  2 0  gra­
m ów ; zamiast 2 0  gramów 

ma być p o r e y a .

Prawdziwą

żytnitfwkę
nabytą  u JE. ks. Eustachego San­
guszki w  Gumniskach i u kr. 
Jana Tarnowskiego w  Dziko­
wie, co udowadnia ją  wiarogodne świa­
dectwa wymienionych dygnitarzy, d w u ­
krotnie w rafineryi podpisanego oczy­
szczoną , poleca w lepszych handlach

Fabryka likierów i rumu
A. Schwanenfelda
2502 w Tarnowie. 25 48

Cukiernia
w  w lę k s ze m  m ie ście  do 

s p rz e d a n ia . 124 3 3
Bliższa wiadomość: Józef Przy­

byłowicz, ul. Szczepańska, Krakuw.

Pisarz rutynowany
znajdzie zaraz zajęcie w biurze 
notaryalnem w Dobczy­
cach. — Kompetcnci zechcą do­
łączyć do zgłoszet świadectwa do-

ZAjęcia.164 tyehczasowego 2 2

Centralne biuro fabryczne
pierwszorzędnych firm krajowych dla 

artykułów  budowlanych
K t- g A i o w ,  t x l .  B r a c i  a , S .
Niżej podpisani mają zaszczyt zawia­

domić , że p. Józef Goldman do 
wyżej wymienionego biura już nie n a ­
leży i tern samem nie posiada prawa 
zawierania um ów lub spełniania jak ich­
kolwiek czynności w imieniu „Central­
nego biura fabrycznego11. Wszelkie zle­
cenia, w zakres powyższego biura w cho­
dzące, załatwiać mogą prawom ocnie  
wyłącznie tylko niżej podpisani.
181 2 6 Z poważaniem

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski.

~Poszu k o ję  162 2 20

KUP O A
na mój od 60 lat istniejący reno­
mowany e le g a n c k i

Magazyn nowości
galant. papieru, broni, tapet i to­

warów mieszanych 
x v  C z e r u l o w o a o h .  

Warunk’ przystępne.
A. P. Schulc, Czerniowce.

Vieux Ctiampagne
H  o n .  p l u a  u l t r a

z gwaraneyą znakomitych własności, aro- I 
m atyteny i wzmacniający żołądek, wvsy}am | 

p o c c lit  n a  p rA b ę
1 beczułkę 4 litry zawier. za złr. 5-40 | 
1 koszyk z 3 flasz__ami po trzy

czwarte litra  za . . .  złr. 5-40 
za zapłatą po otrzymaniu towaru (n ie­
znanym i d  zaliczką pocztową) ( wolny od 
cła i opłatnie do wszystkich miejscowo­
ści Austro-W egier 1941 23 26 |

R . H a it i
O A P O D I B T R I .

Z dniem  15 stycznia otworzony został

sukien i ekryć damskńch
przy ul. Krupniczej, Ł. 17.

F  l o r a .
Przyjmuje także do nauki kroju i 

szycia. 86 5 8

Z a s t ę p s t w a
w ię k s z y r li f irm  

na czas w y s t a w y  L w o w s k i e j
przyjmuje pod umiarkowanemi w aru n ­

kami obrotny handlowiec. 
Zgłoszenia pod  A. Z. do Admini- 

stracyi „Nowej Reformy." 143 3 3

Jednego lub dwóch chłopców
lat 14 do 10 potr/.ohuję do .mego handlu towa­

rów mieszanych. 132 3 3
P u k a l s k i  w A n d ry c h o w ie -

Kapitał 20.000 złr.
jest do um>epłzczeiiia. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi 
Wgo Dra D o b o s z y ó s k i e g o ,  
adwokata, w Krakowie, ulica 
Grodzka, L. 18. 127 3 6

P r a k t y k a n t
zamiejscowy, z ukończoną II klasą gim- 
nazyalną lub realną znajdzie umiesz­

czenie w handlu 94 3 0

Edwarda Fuciiso w Krakowie.
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier * fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyje? sk .

11184013


